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* SOBOTA, DNIA 12 KWIETNIA 1930 ROKU 


W PIĄTEK WALCZYMY Z AUSTRIĄ 


WIELKA PRÓBA PIĘŚCIARSTWA POLSKIEGO NA RINGU WIEDEŃSKIM 


W środę dn. 9 b. m. wyjechała” 
do Wiednia reprezentacja bok- 
serska Polski, która dn. 11 b. m. 
w piątek w Sophiensaa| rozegra 
z Austrją drugie spotkanie mię- 

zypaństwowe. 
lerwszy mecz rozegrany w 
Poznaniu na parę tygodni przed 

Impjadą zakończył się pewnem 
zwycięstwem Polski w stosun- 
Ku 10:6. Był to pierwszy poważ- 
ny sukces boksu polskiego na te- 
renie międzynarodowym. Zwy- 
cięstwo to zapoczątkowało no- 
Wa erę w boksie polskim; erę 
zwycięstw i podboju opinii mię 


4 


dzynarodowej. 

„W piątek stajemy już do wal- 

l jako potęga sportowa. War- 
tość naszej reprezentacji wydl- 
brzymiła prasa austrjacka, mia- 
nując nas najsilniejszym zespo- 
łem w Europie. Wiemy dobrze 
że tak nie jest, ale reklama au- 
strjacka nakłada na nas śpecja|- 
nie trudne obowiązki. 


jrokujemy zwycięstwa. W. piór- 
|kowa Górny (P) — Siebert (A). 
Siebert jest doskonałym pięś- 
ciarzem, który bił ostatnio naj- 
lepszych bokserów niemieckich, 
jednak znakomita forma Górne- 
go powinna dać nam zwycięst- 
wo..W. lekka Seweryniak (P)— 
Gutfreumd (A). Austriak jest do- 
brym pięściarzem, liczymy jed- 
nak na zwycięstwo Sewery= 
niaka. 

W. półśrednia: Arski (P.) — 
Magyar (A.).  Rutyvna i technika 
mistrza Polski powinny zatrium- 
fować na siłą Austriaka.: W. 
Średnia: Maichrzycki (PJ) — 
Rauter (A.). Rauter walczył jak 
równy z równym z Tomaszęw- 
skim (w. półciężka), mimo to 
świetna forma Majichrzyckiego 
powinna zatriumfować. W. pól- 
ciężka: Konarzewski (P.) — A~ 
schenbrenner (A.). Aschenbren= 
ner jest słaby, ale Konarzewski 


j zdaje się jeszcze słabszy. i 
Reprezentacja nasza jest do- M 3 Stibb P) — B Ra. 
skonał leps i ; cieżka: Stibbe i der 
sark a, najiepsza. jaką możemy schetz (A.). Krępy. silny Au- 
ki = e V RERA a bk strjak pokonał już Stibbego 1 
pozwała „póWne liki które nie tym razem powtórzy Sukces, 


pozwolą nam, być może, uzy- 
skać zwycięstwa w wysokim 
stosunku. Waga kogucia, pól- 
ciężka i ciężka są naszemi sła- 

emi punktami. Stępniak nie mo- 
„że zastąpić Glona, Siibbe— Kup- 
ki, Konarzewski nie- wypełnił 
łuki, które w tej kategorji miała 
zawsze nasza drużyna. 

Od formy tych trzech pięścia- 
rzy zależeć będzie w znacznej 
mierze wynik wiedeński. Zwy- 
«<ięstwo jednego z nich przechyli 
zdecydowanie szalę na naszą 
stronę. Otóż zgóry możemy po- 
wiedzieć, że na zwycięstwo ta- 


na dworcu główirym w Warszawie. Od lewej stoją por. Szosland, por. Korytkowski. rtm. Królikiewicz. p. Zandbang, sekretarz T. M. i K. Z. K. mjr. Cho- 
jocki, kierownik grupy treningowej z Grudziądza, rtm. Kapuściński, por. Strzałkowski. W najbliższym czasie wyjeżdża do Nicei kierownik ekspedycji 


jeszcze jedną lukę ma repre- 
zeńtacja Polski. Seweryniak w 
w. lekkiej jest ostatnio bez tre- 
ningu, nie mógł nawet stawać na 
mistrzostwach Polski. Świetny 
pięściarz nie stracił zapewne w 
ciągu trzech tygodni służby woj- 
skowej wiele ze swych umiejęt- 


„a 


JEŹDŹCY POLSCY W DRODZE DO NICEI 


płk. Piotruszewski, dowódca 19 p. ul. 


przekroczył bez treningu tę gra- 
nicę wagi i będzie wyczerpany 
kuracją odtłuszczaj”cą. 

Nadzieję na zwycięstwo budu- 


winni zwyciężyć napewno. Je- 
żeli dodamy do tego 2 pkt. Se- 
weryniaka, na które liczymy, 
wynik powinien brzmieć -10:6. 


jemy więc przedewszystkiemna| Wymik ten, identyczny z wyni- 


Górnego, Arskiego i Majchrzyc- 


kiego. Pięściarze ci, wypróbo- 


Forlańskiego,|kiem z r. 1928, nie odzwiercia- 


dliłby istotnego postępu pięściar 
stwa polskiego, z powodu właś- 


zwłaszcza, że nsychika Polaka 

nie wytrzymuje siłnych ciosów. 
Pozatem PZB specialnie się o 

wynik nie martwi, uważając spot 


nie do czwórmeczu w biwianesz 
cie, gdzie pięściarze nasi na prze 
|spowodowanych brakiem Glona|strzeni 4 dni zmierzyć się będą 
li $. p. Kupki. musieli z potężnemi drużynami 

Na ringu wiedeńskim staną do| Węgier i Bawarii, oraz wcale 
|walki następujące pary: nie słabym zespołem Czechosło- 

W. musza Forłański (P) —|wacji. Starczy im więc pew- 
Kuschner (A). Forlańskt już raz| ność, że meczu nie przegramy; 
pobił Austrjaka, wobec świetnej | inna rzecz, że z tym samym skła 


| formy i teraz chyba zwycięży. | dem jechać do Budanesztu było- 


kie możemy liczyć jedynie w w. |ności, istnieje jednak obawa, że 'wani w wielu spotkaniach, po-!nie owych luk w reprezentacji, | W. kogucia Stępniak (P) — Lin- by niebezpieczne. Lecz o tem 
koguciej i półciężkiej; sytuacja | Seweryniak który stał na pogra- denhcim (A). Austrjak jest mało| pomówimy później. 
w ciężkiej jest beznadziejna. niczu wagi lekkiej i półśredniej, znany. mimo to Stępniakowi nie! W. Junosza. 


| PIERWSZE ZWYCIESTWO ANGLJI PO 17 LATACH 


Fragment z meczu Anglia — Sz 
strzostwo Wielkiej Brytanji po 
skutecznie 


kocia 5:2, dzięki któremu Anglia zdobyła mi- 
raz pierwszy od r. 1913. Bramkarz szkocki 


interw erjuje. 


Oxford — Cambridge 
82-gie spotkanie ósemek studentów angielskich 
12-go kwietnia brzegi Tamizy |cięstwo pnzyniesie więc prowa- 


świetnej formie 


między Putney i Mortlake, 
dystansie 6.840 mtr. zapełnią się 
Ukiikusettysiącznemi tłumami pu- 
bliczności. Po raz 82 staną do 
walki ósemki wioślarskie Cam- 
bridge i Oxford. 

Od pierwszych uderzeń ` tre- 
mingowych wioseł na rzekach 
miast uniwersyteckich poprzez 
przygotowania, wybór osad. aż 
do pełnych treningów na Tami- 
zie, każdy z wioślarzy jest włas- 
nością ogółu. lch waga, forma, 
sposób życia, są drobiazgowo 
dyskutowane na łamach prasy i 
zebraniach towarzyskich. Do 
nas przedostają się tylko echa 
tych -dyskusyj, tylko część zain- 
teresowania 100-letnią walką. 

W roku bieżącym sytuacja jest 
specjalnie interesująca: stan wy 
ścigu jest bowiem 40:40. Zwy- 


| 
l 


na | dzenie. 


Wediiug wiadomości z Tamizy 
wielkie dane na zwycięstwo ma 
znów Cambridge. Na treningach 
osada „jasno -niebieskich* mi- 
mo przeciwnego wiatru, miała 
czas 20:35 i idealną współpracę 
wioślarzy. Oxford. dysponujący 
lepszym materjałem ludzkim, mai 
osadę jeszcze niezgraną;* czas 
jego 20:41 — osiągnięty przy 
przychylnym wietrze jest znacz. 
nie gorszy. 

Że jednak dopiero ostatnie dni| 
cyzelują pełną formę osad, więc 
możliwe jest, że tym razem bar- 
wy „ciemno - niebieskich“ za- 
triumfują nad „jasno - niebieskie 
mi“ i że zwycięstwo Oxfordu 


‚przełamie pasmo jego niepowo- 


dzeń i wysunie go na czoło w 
wiekowym pojedynku. 


PRZED WIELKIM POJEDYNKIEM WIOŚLARSKIM 
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POGROM SZKOTÓW — NAJLEPSZYCH PIŁKARZY SWIATA 
na męczu Anglja — Szkocia 5:2. Harkness, bramkarz szkocki, pobity na gło- 
wę, puszcza czwartą bramkę. Od dziesięciu lat Szkocja nie doznała 
dorkitwei porażki. 


tak 


kanie4 Austrią za wzygoswszÓzz 


Dnia 12 b. m. na Tamizie roze 
lewo ósemka Oxfordu w ciemnoniebieskich koszulkach; 
Olive, Time, President, Martineau i sternik Durbridze. 

Riikelt, Prideaux, Cammael. Warriner, ( 


grany zostanie po raz 82-gi klasyczny mecz wioślarski Oxford — Cambridge. Na 
od prawej Waterhouse, Low, Hutton. Johnston, Edwards, 
Na prawo jasnoniebiescy (Cambridge): Haig Thomas 


Collins, yva Brocklebank i sternik Swantwout 


| mas 


Ne an 


1 M AAi 3 * PRZEGLĄD SPORTOWY! Sobota, T2 kwietnia 1930 rofi. 
i > í || d li h 
Ą Pięć par rywali ma boiskach całego kraju 
Niedziela, dnia 13 kwietnia! gadnięcia. Wyniki zeszłoroczne |do przełamania nawet w czasie |sc niezdobycia ani, jednej bramki. | braku dobrej formy u napadów | wo. Szanse te zmmiejszą fakt, że 


obu drużyn 0:0, osiągnięte w Ło | świetnej formy napadu Garbar-| Spotkanie Wisła — Warta,lobu zespołów. W tych warun- 
dzi i zwycięstwo 1:0 Garbami|ni. Obecnie przy słabej grze Pa-|gwóżdź omawianej niedzieli ligolkach handicap własnego boiska 
w Krakowie, świadczą, że twar-|zunka i braku Smoczka, napad|wej, jest trudne do przewidze-|i bezkonkurencyjne tyły Wisły 
da obrona ŁKS-u była trudna krakowian ma tem większe szaninia przedewszystkim "wskutek |dają jej wiele szans na zwycięst 


Szpady i szable polskie -do boju! 


Mecz międzypaństwowy z Czechosłowacją w Warszawie 


Mimo zapowiedzi oficjalnej, zajszybki, wytrwały, zaciekły 41)stanie silnej depresji i trenuje |katarzoną. Przynuszczalnie zdą 
wiadomienie o składzie drużyny |nieubłagany w następowaniu na | mało, raczej dla dobrego przy-|ży jeszcze wrócić do kondycji z 


przyniesie pierwszą w tym roku 
serię aż ubie rozgrywek. Na 
Górnym Śląsku Ruch spotka się. 
ze startującą dopiero w rozgryw 
kach tegorocznych Legią, w Ło- 
dzi wicemistrzowska Garbarnia 
walczyć będzie z ŁKS-em, w 
Krakowie Wisła gościć będzie 
mistrza Ligi Wartę, we Lwowie 
występujący po raz pierwszy w 
tym roku 'w szrankach ligowych 


= wreszcie Warszawa ujrzy der-|czechosłowackiei jeszcze nie na-|przeciwmika. Żabiełski. mimo | kładu, niż dla podniesienia włas-|przed 2 tygodni. kiedy to z wła- 
PB by Warszawianka — Polonia. |deszło. Z prywatnych źródeł|sukcesu w turnieju eliminacyj-|nej formy. Gdyby Papee nmie|ściwą mu lekkością i lotnościa 
Ma „Lo mecze wspomniane przy-|dowiadujemy się, że skład ten|nyim z Czechami może mieć pew| miał wystąpić, drużyna nasza |skutecznie krzywdził kolegów 
Ri niosą; kto wyjdzie z nich poko-|rna brzmieć jak następuje: w|ne trudności: niewielki wzrost,|byłaby trochę podobna do Cra-|na sali treningowei. Zabielski. 


mamy; jaki klub zapisze na swem 
koncie dwa, tak często bezcenne 
punkty mistrzowskie; który w 
kształtującej się dopiero tabeli 
osiągnie micjsce zaszczytne, a 
który stoczy się na szary ko- 


miec. Pytania te nurtują niewąt- 


pliwie wiele tysięcy miłośników 
piłkarstwa w Polsce. 
Sprobójmy je rozwiązać. 
Wizyta Legji u Ruchu mało 
wróży ślązakom możliwości zdo 
bycia choćby jednego. pierwsze 
go w tvm roku punktu. Słaba 
forma górnoślązaków, oraz dwic 
identyczne ich porażki 0:3. po- 
niesione w spotkaniach z Wartą 
i Cracovią, wzmagają szanse 
drużyny warszawskiej bardzo 
poważnie. Tyty Legii w każdym 
razie niegorsze od defenzywy 
Warty | Cracovii prawie nape- 
wio mie pozwolą zdobyć na- 
padowi Ruchu pierwszej tego- 
rocznej bramki ligowej. Jeśli zaś 


w napadzie wojskowych wystą- |"'alcża do najmocniejszych. 


pi miedysponowany tydzień temu 
Nawrot. przypuszczać należy, 
że ofenzywa drużyny 'warszaw- 
skiej nabierze większej agresyw 


ności i jedirak- potrafi zmusić 

świetnego bramkarza Ruchu 

Kriimera do kapitulacji. 
Największym bodaj atutem 


Czarni xctrą się z Cracovią 


Tile, dr.| to duży minus w starciu z takimi 
Longinusamj jak .Joszka* Jung 
mann, Kriz. czy Tille. 

Ogómie rzecz biorac — tempe 
rament, ambicja i młodość na- 
szej drużyny mogą łatwo zrów- 
Bez względu na przesunięcia i'noważyć technikę i rutynę gości. 
zmiany. jakie zajść moga w dru- Mogą. lecz nie muszą. dlatego 
Żynie gości — spodziewamy się|przewidujemy raczej zwycięst- 
spotkać tam jeszcze raz te same | wo Czechów, 
stare, wypróbowane „kanony“. | W szabli szansę Połski są 

Silnie przedstawia się zwła- | mocniejsze. choć i tu, jak w ro- 
szcza drużyna szpadowa. która|ku ubiegłym pech prześladuje 
posiada obycie i rutynę ze naszych szablistów. Dusza dru 
wspaniałych corocznych turnie- żyny, jej ucieczka i ostoja — 
jów szpadowych w Nicel i Can-|Papee, wskutek kłopotów domo 
nes, gdzie krzyżowała klingi z| wych, znajduje się obecnie w 
ckstraklasą Włoch i Francji. 


Polaków nie stać na luksus za 
granicznych wypraw dla jednej 
broni — to też mamy trochę bra 
ków w rutymie. a co za tem 
idzie, szanse naszych szpadzi- 
stów w meczu niedzieliym nic 


szpadzie — Jungmann. 
Cernohorsky i Kriz. lub w za- 
stępstwie tych 2-ch ostatnich za- 
wodników — dr. Fiszer i Kirch- 
mann ;w szabli — Jungmann, Ti 
bor Klein, Benedik í Beznoska. 


przed Radjfo o swych przeży- 
ciach amerykańskich. Rozmowa 
będzie ujęta w formę wywiadu, 


Polski „hors classe'* — Las- 
kowski, doniedawna KN A 
klinga w drużynie, zaniedbał o- 


statnio trening i już w krajo- oo Zd 


wym turnieju eliminacyjnym ZNANY rE SKUTECZNOŚCI 
miat poważne trudności. Seyda 
mimo talentu wciąż trak tuje ST GÓRSKIEGO 


wata 


szpadę, jako „zajęcie uboczne”, 


Ja 


covii bez Kałuży, czy Wisły bez 
Reymana. W drużynowych wał 
kach mimo, że assauty stacza 
się pojedyńczo. utrzymanie dru- 
żyny w bojowym nastroju i 
stworzenie w nici jedności du- 
chowej ma pierwszorzędne zna- 
czenie. 

W nailepszei formie jest obec 
nie Nycz. Dobry i niebezpiecz- 
ny jest Szempliński. którego 
werwa bojowa powinma nam 
dać kilka zwycięstw. Segda ty 
dzień cały „przenosił“ rodzinę 
do Warszawy. zaziębił się przy 
tych gospodarskich trudach i for 
mę ma narazie cokolwiek.., za- 


W piątek dn. 11 kwiefna 


Petkiewicz mówi przez radjo 


W piątek, dnia 11 b. m. trium- który z Petkiewiczem zrobi refe- 
fator hal amerykańskich, Stani- |rent sportowy Polskiego Radia, 
lsław Petkiewicz mówić będzie p. Włodarkiewicz. 


Petkiewicz mówić będzie od 
godz. 19.25 do 19.45. 


GOLENA 


TYLKO 


który ma ewentuałnie startować 
w szabli za Papeego, przy wy- 
pracowanej technice odznacza 
się nieco kapryśnym, nerwo- 
wym temperamentem — to też 
trudno przewidzieć iego możli- 
wości w walce z Czechami. 


Czesi od Olimpiady paryskiej, 
gdzie startowali tacy szermierze 
jak Svorcik I Dvorak — osłabli 
w poziomie szabli, lecz bymaj- 
mniej nie zmarnieli. Dobry jest 
zręczny, lotny, długi wyjadacz 
szermierczy © „Joszka“ Jung- 
mann, niebezpieczny i przykry, 
dobrze znany naszym szermie- 
rzom „przedcinacz** Benedik, tru 
dny — silny fizycznie i potężną 
postawą obdarzony Beznoska. 
Węgier Tibor Klein z Kassai 
Atleticai Club to zawodnik ru- 
tynowany i zajadły: robota z 


nim nigdy nie należała do tat- 
wych i przyjemnych. 
Zestawiając ogólne wartości 


drużyn, wynik VI meczu z Cze- 
chosłowacją rysuje się raczej 
jako remis, niż jako zdecydowa- 
ne zwycięstwo, którejś ze stron. 
Dotychczasowy bilans wałk z 
Czechami przedstawia się dla 
nas niepomyśmie. W r. 1925 
przegraliśmy w Pradze w 3 bro- 
niach, w 1926 w Krakowie — wy 


$ ślązaków w tej niezbyt rówaej|robi znaczne przerwy w pracy 
= Walce jest statystyka z roku u-! tą bronią, wskutek czego nie jest 
biegłego. W dwu meczach Ruch, w stanie osiągnąć tutai jakiegoś 
= potrait jednak Lezji odebrać stałego poziomu. Dzięki jednak 
dwa punkty, wygrywając 2 2:1 ijdużej przytomności,  łotności, 
> przegrywając 1:2 szybkości i wysokiemu wzrosto 


graliśmy tylko we florecie., prze 
grywając wysoko w obu pozo- 
stałych broniach. w 1927 — zre- 
misowaliśmy w Pradze. w 1928 
w Krakowie — w węraliśniy sza 


Mt. Górskiego 


ST. GOASKIEGO 


Przed kasą „Polomniie 


m Mecz Ł. K. S. — Garbarnia |wi. zawsze jest groźny i miewa Dwa listy do redakcji blę i'floret, przegrywając wyso- 
e OWA się dla "drużyny |uiajlepsze z drużyny wyniki w Warszawa. kwiecień, |ga watpliwości. że frekwencia na me- |KO W szpadzie. w 1929 w Pra- 
> wA A 6Riej różowo. Trudność | zawodach zagraniczniych. Szanowny Panie Redaktorze! czach znacznieby wzrosia. Z szacun dza- pech í niefortumnc zesta- 


; 


"Y Tak więc 


pokonania łodzian na własnym 


terenie, oraz niezbyt pochiebna 
dla Garbami tegoroczna klęska 
1:3 z Warszawianką. wróży w 
każdym razie walkę bardzo za- 
ciętą i w wyniku trudną do od- 


Zjazc motocyklistów 


"Walne Zgromadzenie Polskiego 
Związku Motocyklowego, które odby- 
ło się ostatniej niedzieli w Katowicach, 


_ miało przebieg bardzo burzliwy. 


(Między immemi postanowiono Zwią- 
zek przenieść z Katowic do Warsza- 
wy, przyczem wybory do Zarządu da- 
ły następujący wynik: Prezes — gen. 
Rouppert (Warszawa), wiceprezes — 
Modzelewski (A. Z. S. — Warszawa), 
skarbnik — Szyfing (Pol. KI. Motocy= 
kiowy — Warszawa). sekretarz — Ko- 
ziołkiewicz (A. Z. S, — Warszawa), 
kapitan związkowy — kpt. Kulesza 
(Legja — Warszawa). Członkowie za- 
rządu: Fude (Union — Łódź), Olech- 
nowicz (Pa. KI. Mot. — Warszawa), 


f Kiebsch Artur (Union — Łódź) i Gra- 


bowski (Łódzkie Tow. Kolarskie). 
Przewodniczącym komisji sportowej 
obrany został kpt. Kulesza. Członkami 
tejż* Komisji obrano pp. Fudego, który 
jest kapitanem na okręg warszawski I 
kresy wsch., kpt. Loteczkę (Lwów) — 
na okręz śląski i małopolski i Rżanne- 
go (Bydgoszcz) na okręg poznański i 
pomorski. 

jeszcze Jeden Związek 
Państwowy powędrował do stolicy, 
gdzie nowe jego władze będą musiały 
wykazać więcej energji i zapobicgli- 


wości, niż zarząd katowicki. 


Bielawski, obiecujący motocyklista 
T. S. Unja w Poznaniu, uległ w ub. ty- 
godniu  nieszczęśliwemu wypadkowi 
motocylklowemu i na skutek odniesio- 
-mych weownetrawch obrażeń, zakoń- 
czył życie po dwudniowych cienpie- 


= niach, Na znak żałoby oddział moto- 


cykłowy Unii odwołał nrolektowane 
na 6 kwietnia zawody wewnetrzne na 


Wydawnictwo M. ARCTA. 


"> > 


po zł. 2.40 
We wszystkich księgarniach 


Zawodnikami. którzy najwię- 
cei w szpadzie trenowali są: 
Zabielski i Szemmliński. Zwła- 
szczą „przykrym“ dla nieznają- 
cych go Czechów może być 
Szempliński — zawodnik silny, 


Zwracam się niniciszem w sprawie, 
która micjednego zwolennika sportu 
wogóle, a piłki nożnej w szczozólności 
bardzo obchodzi. 

Sprawą tą jest drożyzna biletów wej- 
ściowych na mecze piłkarskie. Cena 
biletów ma mecz Polonii z ŁTSG wy- 
znaczona została wa 2 zł. 50 gr 

Czy to mie jest za dużo Bo kto mo- 
że sobie pozwolić ma takt wydatek? Jed 
nostki A czy sport opiera się ma Jod- 
nostkach Przecież się stale mówi i pi 
sze o tem. żeby sportem zainterosować 
jaknajszerszy ogół. Czy takie cemy 
mają być tym magaesem, któryby ten 


boisku Sokoła, przeswwając je na drugi 
dzień świąt wielkanoonych. 
Najwięcej motocykli ze wszystkich 


państw świata posiada Anglia, potem | ogół Ściagnał? 
idą Niemcy, Francja. Ogółem istnieje | Ja sam jestem jednym e tych chet- 
na świecie (dn. 1 stycznia b. c.) |nych, coby z przyjemnościa chodzili na 


mecze, ale czy można pozwolić sobie 
na taki luksus? 

Czy np. cema tych biletów, nie prze- 
kraczająca 1 zł. 50 zr. nie byłaby aż 
nadto wystarczająca? 

Zdaję się. że dzieki temu obie strony 
byłyby zadowolone. ponieważ nie ule- 


2.565.889 motocykli. 

Wśród przygotowań do pobicia re- 
kordu szybkości na motocyklu wymie- 
nié należy próby świetnego rekordzi- 
sty angieżskiego. Baldwina. który do- 
siada obednie „A. J. S.“ z kompreso- 
O A ANN NN 


Pare wi 


Borotra w Poznaniu. Z zupełnie mia- | szym składzie z Kchrlingiem na czole. 
rodajnego źródła dowiadujemy się, iż| Wyiazd pięściarzy Czarnych przy- 
w ciągu bieżącego miesiąca ma przy- biora coraz bardziej konkretne kształ- 
jechać do Poznania znakomity tennisi-,ty i jak się dowiadujemy, ma dojść do 
sta francuski — Borotra, Borotra przy | skutku pod koniec kwietnia. Narazie 
jeżdża do stolicy Wielkopolski w spra yg są spotkania w Rumunji i Bul- 
wach handlowych w związku z Mię- | gari 
dzynarodową Wystawą Komunikacyj- Sprowadzenie Hakoahu do Polski 

no-Turystyczną. Informator nasz, ge- napotyka na sprzeciwy ze AA CER: 
neralny przedstawiciel pewnej francu- piłkarskich, a mianowicie P. P. Nu 


firmy, której dyrektorem jest wła | i, Ligi, które uznala, że Hakoah nie jest 
śle: Borotra, Aa zwrócił na to uwa- | drużyna, stojącą na takim poziomie, by 


zę | zaproponował, aby poznański AZS | e Pag na oprowadzanie go do 
SKI. 


wykorzystał tę świetną okazję 3-dnio- T uż, 

wszo póBntu śwłetowEjtAkiety W Po-| W każdym razie jednak P. Z. gą 
znaniu i zorganizował mecze Francu-| Winion wydać  decyzię TEENY = 
za z Warmińskim i Tłoczyńskim. Jak Pie PE onia może ponieść duże straty 
i A LARRA Uik e Ora „Urich, który otrzymał w swoim cza- 

Mecz tenńisowy z Węgrami który się z Hasmonei skreślenie zdecydował 
odbędzie się w Warszawie, organizuje | S$ ów _ przybrać (PA aji] 
Lezja, która stara się, aby ceprezenta- N E R AU Eiei 
cia węgierska przybyła w najskniej- też jedną bramkę. 

Mistrzostwa Polski w zapasach I pod 
noszeniu ciężarów odbędą się dnia 
20 i 21 kwietnia r. b. w Krakowie. Każ- 
dy okrąg ma prawo wystawić 3-ch 
zawodników w każdeł katecorii. Mi- 
strzostwo rozegrane zostanie w 7-miu 
wagach podług regulaminu olimpijskie- 
go. Krakowski Okręgowy Zw Atl. ro- 
zesłał już regulamin mistrzostw do 
poszczególnych okręgów. 

Stanisław Petklewicz, Jamusz Kuso- 
ciński, Marjan Sannacki i Stanisław 
Nowacki, najlepsza czwórka długody- 
stansowców polskich, startuje w dru- 
gie święto Wielkiej Nocy w wiosennym 
biegu naprzełaj, organizowanym przez 
Łódzki Kłub Sportowy. Przepiękną 
wędrowną statuetkę ŁKS-u zdobył w 
roku ubiegłym Petkiewicz. W Łodzi 


Niedawno utworzona sekcja kekko- 


zonu przewidzieć, w jakich konkuren- 
| ciach będą oni startować I kto z aich 
zapowiada się specjalnie dobrze, 


M LAŁ 4d 
„GW Zaj 


rż PIO A ai 


kiem. 
W. Kieluk 
Szanowny Panie Radakiyze! 

Uprzoimie proszę W. Pana o porusze 
nie w swem poczytnem piśmie sprawy 
organizacji sprzedaży bilotów na miej- 
sca stojące przez K. S Połonie. 

Sprzedaż biletów odbywa się bez 
najmniejszego porzadku. ludzie wycze- 
kują w długich „ogonach* podczas. gdy 
cała masa panów z wiekszym tempe- 
ramenten, orzeboiem zdobywa bilety 
przy kasie. Kiedy po, oółeodzinnem 
stamu dostanie sie bilet. możma. że zda 
mieniem przekonać sie że ilość osób 
obecnych na meczu, wcale nie iest tak 
wielka, jakby się mogło wydawać, obser 
wuiąc rejwach przy <kasie. 

Na mecze Legii przychodzi przecie nie 
muiej publiczności. ale nic podobnego 
się nie widzi. Wiedząc, że „Przeglą- 
dowi Sporiowomu'* nie beda obojętne 
niedołe jego czytelników., licze na przy 
chyłne załatwienie tei sprawy. 

Edward Wardziński. 


wienie drużyn przyniosło nam 
dotkliwe cięgi w 3 broniach. VI 
mecz odbędzie się tylko w szpa- 
dzie i szabli. Floret szermierze 
nasi narazie zarzucili: wznowi 
go zapewne dopiero młodsze po- 
konie. 


jakikolwiek w latach 1927 i 1928 
oba kluby podzieliły między so- 
bą sprawiedliwie punkty, ligo- 
we, tę jednak w roku ubiegłym 
pozmaniacy zdobyli na Wiśle aż 
3 pumkty, wygrywając w Po- 
zmaniu 5:0 i remisując w Kralko- 
wie 0:0. 

Walka Czami — Cracovia po 
siada jeden znak zapytania w 
postaci drużyny gospodarzy. 
ich tegoroczne mecze treminqo- 
we jakkolwiek nie wypadły naj- 
pomyślniej, mogą być równie 
złudne. jak prognostyki tyczące 
się tydzień temu Pogoni. Rok te- 
mu występ Cracovii we Lwowie 
przyniósł białoczerwonym Te- 
mis 2:2. Spotkanie rewanżowe, 
wygrane przez Cracovię w 
miażdżącym stosunku 8:0 jest o 
tyle nie miarodajne, że miało 
miejsce w czasie pamiętnej afery 
Nastuli i że drużyna kwowska 
była wtedy faktem tym e, 
zdeprecjonowana. 

Ostatni mecz dnia — spotka= 
nie Warszawianki z Polonią w 
Warszawie będzie dla stołeczne 
go Świata piłkarskiego, jak co- 
roku, niemałą sensacją, i 

Ostatnie porażki wyjazdowe 
obu klubów Polonii z Wartą 
(1:3) i Warszawianki z Pogonią 
(0:5) bardzo zrówmały szanse 
tych zaciekłych rywalek stołecz 
nych. Zresztą w grach tych, iak 
w większości t. zw. derbów 
miejscowych rolę decydującą o 
zwycięstwie odgrywa zazwyw 
czaj nie umicjętność lecz przede- 
wszystkiem wytrzymałość ncra 
wowa drużyny. 

Polonia w walce niedzielnej, 
poza wzmocnieniem swej druży= 
ny Pazurkiem I Malikiem, posia- 
da jeden kolosalny handicap na- 
tury psychicznej: oto w ciągu ro 
zegranych dotychczas sześciu 
spotkań mistrzowskich czarni 
przegrali z Warszawiamką 
ani jednego meczu. zdobywając 
stosunek punktów 8:4 i wynikł 
4:21 3:3 w r. 1927. 1:1 i 3:3 wT. 
1928. oraz 2:2 i 5:1 w roku u- 
biegłym. 

Gry omawiane prowadzić bę- 
dą następujący arbitrzy; Ruch 
Legia p. Korngold z Krako- 
wa, ŁKS — Garbarnia p. Pacz- 
kowski z Poznania, Wisła — 
Warta p. Słomczyński z Sosnow: 
ca, Czarni — Cracovia p. T. 
Walczak z Warszawy, Warsza- 
wianka — Polonia p, Wardęsz= 
kiewicz z Łodzi. 


nie 


— 


Garbarnia w Bielsku 


Bielsko. Garbarnia (Kraków)—B. B. 
S. V. 4:2 (1:0). Wpełni zasłużone zwy- 
cięstwo gości nad słabo Go: w dru 
giaj połowie B. B. S. V. W Garbamni 
na pierwszy plan wybijał się Pazurek, 
który był bezsprzecznie najlepszy na 
boisku; obok niego zasługuje jeszoze 
na wyróżnienie Joksch i Mazur, naj- 
słabszym punktem zespołu krakowskie 
go był Z w bramce. 
B. B. S. V. b. dobry młodziutki Wag- 


erszy z różnych dziedzin 


czynione już są przygotowania do tcgo | Z. B. szereg listów w jezyku francus- 


imieresuiącego biegu. Spodziewać się 
należy rekordowej ilości zgłoszeń za- 
wodników nietylko z Łodzi, ale i z 
całego kraiu. 

Urbaniak, znany - lekkoatleta otrzy- 
mał pr ze swego macierzyste- 
go klubu Warty poznańskiej. Urbaniak 
wstąpi prawdopodobnie do jednego z 
klubów warszawskich. 

Międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne ma zamiar zorganizować Legia 
w dn. 5i 6 lipca z okazji otwarcie bo- 
iska. 

W związku z hokejowemi mistrzo- 
stwaml Europy, które odbędą się w 
Krynicy, w roku 1931, znany architekt 
prof. Lalewicz, opracował już projekt 
rozbudowy pięknych trybun, na tam- 
Rolszem boisku hokejowem. W związ- 
ku z powyższcm, odbył też konferencję 
dyr. zakładu zdrojowego inż, Nowo- 
tarski z prezesem dr. Polakiewiczem. 

Szosowe mistrzostwa Polski ma rok 
1930, odbędą się w początkach lipca 
na doskonalej szosie Kraków—Oków 
— Katowice — Kraków. Organizacją 
biegu zajmuje się krakowski okrqgo- 
wy związek kolarski. 

Związek zawodowych trenerów pię- 
Śclarskich zawiązał się w Poznaniu po 
ostatnich Mistrzostwach Połski. Sie- 
dzibą Związku będzie Łódź. Prezesem 
został wybrany p. Tadeusz Kwiatkow= 
ski z Łodzi, sekretarzem p. Latowski 
Felicjan z Poznania, skabnikiem p. Wit. 
ly Snopek z Katowic. 

Trener Garzena oburzony jest na 
postępowamie polskiego związku bok- 
serskiogo, który, wbrew przyjętym 
zwyczajom nie odpowiada na listy doń 
skierowane. Garzena skierował do P. 


Z zawodników już renomowanych 


atlctyczna Legi liczy 60 członków i 20|w barwach Legii startować będą kpt. 
członkiń. Są to zawodnicy przeważnie | Mierzejewski, 
IMmłodzi i trudno jeszaze na początku se | ski i Puchalski. 


por. Baran," Dobrakow- 


Lekkoatleci Legii trenować bedą na 
własnej bieżni pod kierunkiem kpt. Mie 


rzejewskiero i por, Barana. I 


kim i polskim i na ani jeden nie otrzy» 
mał odpowiedzł. Garzena nie był rów- 


nięż w Poznaniu na mistrzostwach Pol R 


ski, na czem powinno ‘bylo P. Z. B. 
bardzo załeżeć, gdyż nasza magistra- 
tura bokserska nie przysłała mu pie- 
niędzy. 

Trzonek i Jabłoński, mistrzowie pięś 
ciarscy Łodzi walczyć będą dnia 12-g0 
b. m. 'w Grudziądzu na zawodach, u- 
ii” przez sekcję bokserską So 

al. 


Seweryniak, doskonały - pięściarz 
łódzki wietylko że nie mógł startować 
w mistrzostwach Polski, ale został w 
dodatku pozbawiony zupełnie trenin- 
gu. Mimo prośby łódzkiego związ 
bokserskiego, władze wojskowe odmó 
wily Sewerymakowi pozwolenia u- 


-częszczania na %reningi do Garzeny. 


Cyran (Zjednoczone), wicemistrz 
Polski wagi koguciej otrzymał za piek 
ną walkę, pamiątkę w postaci aparatu 
fotograficznego firmy „Kodak'. 

Konarzewski i Łiplec żostall w Po- 
znaniu lekko rozbici, Konarzewski ma 
prawą ręwę moono nadwyrężoną, a 
Lipiec rozbite lewe ucho. 


ner III w obronie I Wyporek w brama 
ce, natomiast bardzo słabo grah Moncz 
na środku pomocy i Ziembiński w ataa 
ku. W pierwszej połowie gra zupelnie 
równorzędna, przyczem Qarbamia u= 
zyskuje prowadzenie przez bramkę sa- 
mobójczą Tretiaka. W drugiej połowie 
wyrównuje ladnym strzałem Hónigse 
mann; następuje okres przewagi Gar- 


W | barni, która zdobywa dalsze 3 bramkó 


przez Jokscha, Pazurka 1 Trzeckiego: 
drugi punkt dla B. B. S. V. zdobył Matz 
mer. Sędzia p. Schimke dobry. 

D. F. C. Sturm — Biała (Lipnik) 4:0. 
Niespodziewane zwycięstwo Sturmu 
nad grałącym w komplecie B. L. Sturm 
wystąpił w składzie odmłodzonym 1 
na zwycięstwo w pieknym stylu zupeł- 
mie zasłuży4. Bialski Klub Sportowy — 
K. S. Czechowice 9:4. Przez to wy» 
sokie zwycięstwo nad A-klasowym 
przeciwnikiem udowodnił B. K. S. jesz- 
ozo taz, że pomimo spadku do Ki. B, 
może on z powodzeniem * stanąć w 
szranki z każdym  Kkiubem A-klaso- 
wym. Nailepszym na boisku okazał się 
Ropa, strzelec 4 bramek. 


WENERYCZNE 


NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY 


s | Or. M. LEWIN NIECAŁA 12 


Od 9 — 12 1 3 — 9. Niedz. od 9 — 2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — II r., 3 — 8 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskieł) 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


NAJLEPSZE ANGIELSKIE 
MOTOCYKLE 


ARIEL 


ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED. 
SCOTT i PAWŁOWSKI 
Lwów, plac Halicki 7 


Nr. 30 
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STANISŁAW PETKIEWICZ 


W dżungli sportu amerykańskiego 


Sezony gier. Pensje w tysiącach dolarów. Reklama i prasa 


Stany Zjednoczone to najbogat- 
szy kraj na Świecie j jednocześnie 
najbardziej usportowiony. Trudno 
znależć człowieka w Stanach, któ- 
par Z zli na zawody Spor- 
lekka wd aseball, rugby, boks, 

a atletykę. Każda gałeż sportu 
ma swoich zwolenników. 

Najpopularniejszemi gałęziami 
Sportu są baseball, rugby i boks. 
Zkolei idzie lekka atletyka, golf. 

en ostatni staje się coraz więcej 
Sportem mas i zyskuje coraz wię- 
cel zwolenników. Każdy sport ma 
Swój sezon. Naprzykład wiosną 

iecień — czerwiec) grają tylko 
w baseball. Zawody te odbywają 
Się prawie codziennie, wszystkie 
najlepsze drużyny są zawodowe. 
Na zawodach 40.000 widzów jest 
zjawiskiem codziennem, na waż- 
niejszych bywa ponad 100.000. - 

Zwykła pensja, jaką otrzymuje 
gracz drużyny ligowej (a ich jest 
14 w całych Stanach) waha się od 
10.000 — 20.000 dol. za sezon. Sa 
gracze, którzy są szczególnie po- 
pularni, t. zw. „drawing l 
(przyciągający), którzy otrzymują 
pensje o wiele: większe, a najbar- 
dziej popularny gracz Stanów Ba- 
e Ruth. zawarł ostatnio kontrakt 
na 2 lata z pensją 80.000 dol, za se- 


zon, co wynosi o 5.000 dol. rocz- | 


carti“) 


nie więcej, niż pensja prezydenta 
tanów Zjednoczonych. 

Rugby, które tu nazywa się fut- 
bol, gra się późno na jesieni.  Nai- 
epsze drużyny są amatorskie, ist- 
uieją one z małemi wyjątkami przy 
uniwersytetach. Już od kilku lat 
rozgrywają finały między sobą tyl 
ko dwie drużyny: uniwersytet No- 
tre Dame i akademia wojskowa. 

ostatnim roku na zawodach 
tych było obecnych 80.000 widzów. 


Boks jest jedynym sportem, któ- 
Tego sezon trwa zimą i latem. Zi- 
iumach* a latem na otwartych 
Stądjonach. 
Popularności, bo niema jeszcze bok 
Sera, który byłby tak popularnym 
technikiem. iak Tunney. Okazało 
"ię to na- ostatnich zawodach w 
Miami, kiedy Jack Sharkey wal- 
ich 30.000 widzów a Madison 
dzający tę zawódy, QOWÓNŃ znacz- 
zawody ok. 40.000 dol. (25%) a 
reanizatorowie dołożyli ok. 50000 
ol. 
Skuje na popułarności i Stanowi 
Nią fizycznego w szkołach. 


Mą w „gardenach* „arenach“ i „sta 

W ostatnim roku boks stracił na 
Jak Dempsey, albo takim świetnym 
Czył z Phil Scottem. Było tylko ja- 
Xuare. Garden Corporation, urzą- 
ne strato Sfiatkey dostał za te 
Phil Scott ok. 32.000, dol. (12%). 

Lekka atletyka coraz więcej zy- 
Główny punkt programu wychowa- 


Naj- 


T 
sza rakieta Rumunji, 
R sbodzię gwój kraj w Warsz 


reprezento- 
awie. 


ANGIELSKI BRAMKARZ W AKCJI 
amgieżskiel Arsenal-Blackbum Rowers 4:0. jednym z boha- 


PORE 


geadom 


Arsenalu Levis, który nie skapitułował ani razu przed 
śdnużyny! Babun Rawi 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 12 Kwietnia 1930 rokit. 


1że przestrzega statutów amator= 


MŁODZIEŻ SZKOLNA W ANGLJI UCZY SIĘ STARTÓW NA BIEŻNIACH Z MURAWY. 


większe zawody w Stanach 
Wschodnich odbywają się zimą w 
krytych hałach. Na otwartych bież- 
niach większe zawody urządza się 
ty. ko wiosną i jesienią. Zimowy se- 


|zon „indoor“ zamyka się zwykle 


mistrzostwami U. S. A. „indoor“, 
a wiosenny sezon „outdoor“ koń- 
czy się w czerwcu mistrzostwami 
„outdoor“. 

W lutym i marcu zawody odby- 
wają się codziennie i czasami w 
New Yorku jest kilka zawodów 
lekkoatletycznych w jednym dniu. 


na pewien dochód i z tego powsta- 
je między organizatorami zawodów 
konkurencja. 

Asy lekkiej atletyki amerykań- 
skiej w zimie nie robią nic innego, 
jak tyfiko jeżdżą z zawodów na za- 
wody. Taki Ray Conger startował 
w tym sezonie niekiedy 4—5 razy 
na tydzień. 

Klub który chce na swoje zawo- 
|dy ściągnąć szeroką publiczność 
wydaje na reklamę do 3.000 — 
4.000 dol. (30.000 zł.!). 

Ale jak to się robi? Wygląda to 


się nie rozkleja plakatów, bo na to 
nikt nie zwróci uwagi, nie daje się 
ogłoszeń do gazet, ale płaci się za 
artykuły pisane w gazetach o za- 
wodach. Ale żeby było coś napi- 
sane, klub musi sam napisać i... za- 
płacić, aby dziennikarz sportowy 
to umieścił. 

Aby załatwić tę procedurę klub 
angażuje jakiegoś dziennikarza z 
wpływowego dziennika czy też z 
ajencji, i on już wchodzi w kontakt 
z innymi dziennikarzami. 

Ale i dziennikarze muszą stwo- 


wiadaniom rekordów światowych 
nie ma końca, ale w to mało już 
wierzą. To już nie działa. Najle- 
piej idzie, gdy uda się zrobić ja- 
kiś skandal. O, to wtedy mają za- 
ipewnionych widzów! Ameryka- 
|nom. można zaimponować tylko 
|czemś nadzwyczajnem, ekstrawa= 
ganckiem, a ze skandalem jest zaw 
'sze związane coś niecodziennego. 

Najlepszym sposobem zdobycia 
łaski u dziennikarzy i ich prasy jest 
wpaść w niełaskę u A. A. U., bo 
jsamo A. A. U. jest zawsze w ja- 


Wszystkie te zawody są obliczone |zwykle inaczej niż w Europie. Tu | rzyć coś nadzwyczajnego!. Zapo- |! kiejś kolizji z prasą (może dlatego, 


Bocheński walczy z Baranym i Coppietersem 


Porażka mistrza Polski w basenie brukselskim 


Obchód 100-lecia niepodległości Bel- 


gji rozpoczęły zawody pływackie przy! 


| publiczności obcej wykazać 
swego tytułu, rezygnując z wałki mimo. 


udziale Baranvego: * Coppietersa. * Bo- |iż do końca brakowało 75 mat. zn. trzy 


cheńskiego, Temma. Salgado, Frick, 
Blondeau i imnych. Dla Bocheńskiego 
był to egzamin z tego co się nauczył 
ubiegłej zimy w Gandawie. gdzie ma- 
jąc wspamiały basen do dyspozycji 
mógł trenować bcz przerwy. 

O wyniku jednak tego egzaminu tru- 
dno narazie co$ powiedzieć. Jeśli się 
weżmie pod uwagę pomyłkę przy start- 
cię. która kosztowała go najmmiej 2 
sek. można darować Bocheńskiemu 0- 
we 1:6,8, ale mimo wszystko trudno 
wprost uwierzyć, że Bocheński, będąc 
mistrzem Polski, nie starał się wobec 


Kolarstwo 


czwarte dystansu. Z pewnością z wałki 
tej wyszedłby pokonany ale nie tak jak 
to miało miejsce 

100 m. dla panów: na starcie zjawia 
się trzech zawodników. Barany., Cop- 
pieters, Bocheński, Ukazanie się każ- 
dego z nich, powitane jest gromkimi o- 
kiaskami, które dla Bocheńskiego 
brzmią nażżywiej. Jedna strona try- 
buny rozpoczyna odrazu doping. Ta 
studenci polscy przybyfi specjalnie z 
Antwerpii „extra-przedziałem* wnoszą 
chóralne okrzyki. 

Bocheński startuje ma ostatnim to- 
rze, Barany na 1. Coppieters na 2, 
wskutek wycofania się mistrza Amglii, 
tor 3 jest wolny co oddziela Bocheń- 
skiego dość dużą przestrzenią od reszty 
zawodników. Po krótkiem przemówie- 


Wyścig szosowy Paryż — Havre! niu p. Frick, anonsującego każdego za- 


(250 kim.) 
Francji. 


otworzył sezon kolarski | 


wodnika i podającagzo jago krótkie ali- 


Na 50 kim. przed metą czoło- į bi następuje start. Sygnał podany jest 


wa grupa zmyliła droge. co wykorzy- |podwójnym gwizdkiem. co robi wraże- 


stali słabi kolarze i zwyciężyli Łez tru- |nie false-startu. 


du. Pienwszy były Bugere w 7:29. 

Pierwszy szosowy wyścig kolars 
Niemiec Berlin — Kotibus — Berlin, 
wygrał Siegel, przebywając dystans 
270 kim. w 8:05:16; tuż za nim przy- 
byli Geyer. Manihey, Wrzeciono, Thier 
bach i Nebe. Wśród amatorów trium- 
jował Hoffmann 8:23:31 przed Maidor- 
nem i Rischem. 

Mecz sprinterski Włochy — Niemcy 
rozegrany w Berlinie, zakończył się 
zwycięstwem Włochów w stosunku 
5:4. Barwy włoskie reprezentowali Mo 
retti i Bergamini, w barwach Niemców 
startowali Ehmer i Knappe. , 

Bieg „wiosenny“ za motorami (4 
razy po 20 kim.) wygrał Urago przed 
Dederischem i Blanc Garinom. td 

Pi:t Van Kempen zostal Ksel 


pokonamy co prawda w biegu sprinte- 
rów. Pogromcą jego był Niemiec 
Steffes, ale Holender zostawił za sobą | 
akicgo asa jak Marrinetti. 

s torze zurychskim triumtiował 
Kauimanm, bijąc Włocha Pianiego i 
Francuza Faucheux. Biegi za motora- 
mi wygrał Brueau przed Blattınanem. 


| 
| 


Bocheński po ładnym 
skoku wychodzi na czoło i ołvnie na pół 


arski |m. przed Baranym. Po paru chwilach 


zwiększą się odległość do l m Bo- 


walorów | przed siebie: niema nikogo: 


bok. to 
samo, Nie wierząc. iz może iso piefw- 
szy, przypuszcza, Że "nastapi? fake 
start, co zresztą mógł potwierdzić po- 
dwójny sygnal i chce zawrócić, kcz w 
tej samej chwili Barany i Coppieters 
dochodzą go i przeganiaia. 

Bocheński naprawia omyłke į płynie 
dalej, lecz teraz jest 3 m. w tvie i mimo. 
że do końca było jeszcze 75 m. rezy- 
nuje z walki i nie stara sie owe 3 m. 
zachować. Odległość dzieląca wzrasta 
z każdą chwila i po ostatnim nawrocie 
wynosi 5 m. Przed końcem Baranv i 
Coppieters zwalniają. co pozwala Bo- 
cheńskiemu, płynacemu w dalszym cią- 
gu bez wysiłku, zbliżyć sie o I m. 

Ogłoszenie czasów jest prawdziwą 
rewelacją. Bocheński mimo zatrzymania 
uzyskuje 1:6.8. A wiec rekord Polski 
mógłby zostać obniżony. Czas Bara- 
nego 1:0. 2 Coppietersa 1:2. 6. 

Po biegu Bocheński usprawiedliwia 
się owym false-startem. zapewniając, 
żę do formy już powrócił, czego dowo- 
dem jest ostatni czas osiągnięty na 
200 m. 2:32, no i ta setka, gdzie płynąc 
tak lekko. osiaga 1:68. Cały bieg u- 
ziapołniony byt rykiem naszych stiudem- 
tów, którzy z modniecenia omało nie 


cheński wychyła głowę z wodv i patrzypowpadali do basenu. 


NA KLASYCZNE 
Tamiza jest da Anglików ulubionym 
Cambridge słynie na Świat cały. O 
81 osad ośmiowiogłow 


J TRASIE WODNEJ. 


szlakiem regat, z kt ord— 
to jedne z r zi lpg 


egat rozezraue z udziałem 
ych 


! Nadto program dooełnił pokazy Ba- 


rayon, Temntego (zwycięzcy kanału 
la Manche). Baranv płynąc 100 m. bez 
pomocy rąk robi 1:17, wykazuie on tem 
samem jak ważna iest praca nóg w 
crawlu. 

Program płvwacki w sezonie bieżą- 
cym zapowiada się dość interesująco. 
W tych dniach odbedzie sie mecz mię- 
dzy paryskim SCUF. a Ghent SC, gdzie 
Bocheński zmierzy się z Lesurem We- 
grem Gialockayvem. a może i Tarisem 
o ile ten powrócił już do zdrowia, Po- 
zatem—mistrzostwa międzyuczelmane. 
w których Bocheński hedzie bronił swe- 
go zeszłorocznego tytułu mistrza. 

Halot 


Pływanie 


Mistrzostwa Europy w pływaniu 
dojdą zdaje się jednak do skutku i to 
w... Wiedniu. Austrjacy dali się prze- 
konać, że konkurencja pływaków ame- 
rykańskich nie będzie taka wielka, po- 
zatem magistrat Wiednia powiększył 
znacznie swe subsydja i zmniejszył 
podatki. wreszcie szereg państw, mię- 
dzy innemi Węgry, które wywołały 
wogóle ten konflikt, obiecały przyje- 
chać na niezwykle dogodnych warun- 
kach, Austrjacy się jeszcze targują z 
F. I. N. A., mazistratem i t. d., ale zda- 
je się, że wszystko jest na dobrej 
drodze. 


Ruddy, amerykański pływak olim- 
pijski, osiągnął na 440 y. znakomity 
czas 4:55,6. 


Arne Borg zapragnął zaćmić gwiaz- 
dę Baranyego i porwał się na dwa le- 
|go rekordy europejskie, zresztą” bez 
powodzenia: na 100 mtr. osiągnął słyn- 
ny Szwed zaledwie 1:02.5; na 200 mtr. 
|2:16.7. Rekordy Baranyego brzmią 
|58.6 i 2.16. 
Kojac, najlepszy pływak świata w 
|stylu grzbietowym, dowiódł sweł zna- 


kord Światowy na 150 y. w czasie 
1:38. Rekord ten sprzątnął mu 
12 dmami młody student amery 
| Walton. 


|komitej formy, ustanawiając nowy re- 18 


stwa i przeszkadza „pracy“ pro- 
motorom i klubom, którzy są w. 
ścisłym kontakcie z prasą). 

Paavo Nurmi był jedynym Zza- 
wodnikiem zagranicznym, który, 
kiedykolwiek przyjeżdżał do Sta- 
nów, zawsze potrafił samem 
brzmieniem swego nazwiska ściąg- 
nąć publiczność. Bo Nurmi codzien 
mie prawie pobijał nowe rekordy 
światowe „indoor“ (w 1925 r. pod- 
czas pierwszego pobytu jego tutaj 
rekordy „indoor“ były bardzo sła- 
be) i miał wciąż nieporozumienia z 
A. A. U. Był om zawieszony aż 6 
razy w ciągu jednego sezonu !... 

I pod tym względem pobił on ree 
kord! Amerykanie długo o nim bẹ- 
| dą pamiętali. 

Zawieszenie przez A. A. U. Fin- 
landczyka Purje i mnie dało prasie 
na początku tego sezonu dużo ma= 
|terjału do pisania. Pasfme Athle- 
ltic Ciub, który urządzał zawody 

15 stycznia i na których zawodach 

| mieliśmy wziąć z Purjem udział, 
wniósł skargę do sądu na A. A. U. 
i żąda odszkodowania w wysoko- 
Ści kilku tysięcy dolarów za to, że 
A. A. U. nie pozwoliło startować 
nam na tych zawodach. Napewno, 
sąd uzna pretensje Pastime A. C. 
za słuszne. 

W lutym w Brooklynie, jakiś 
college urządzał zawody. Reklama 
była duża. Gazety donosiły że El- 
der (jedyny sprinter, który pobił 
w roku zeszłym zwycięzcę Igrzysk 
Olimpijskich w r. 1928 kanadyjczy= 
ka Percy Williamsa) będzie bie- 
gał z Wildermuthem, który już za 
pierwszym startem postawił nowy 
rekord światowy na 100 mtr. 

Zawody się odbyły, lecz Elder 
zamiast startować 3 razy, zmie- 
rzył się z Wildermuthem tylko raz. 
Odmówił om dalszych startów, 
twierdząc, że podpisał zgłoszenie 
tylko na jeden bieg. Lecz dzienni- 
ki reklamowały, że Elder pobiegnie 
3 razy — i to wystarczyło, by pu- 
bliczność zażądała zwrotu pienię= 
dzy. Powstał skandal, który został 
zlikwidowany przez policję. 

W sprawę wtrąciła się A. A. U i 
chciała powziąć decyzję wzbrania- 
jącą urządzania zawodów temu 
„college* raz na zawsze. 

Ale „promotory” tych zowodów 


Elderze i Wildermuthie oraz W 1 
startach bez wiedzy „promoterów 
i zaskarżyli kilka dzienników 0 Gu= 
szkodowanie 100.000 dolarów. — 
Dzienniki znów zaproponowały Z 
kolei „promotorom* 15.000 dol., za 
wycofanie skargi. 

Oto przykłady z życia amery« 
kańskiego. Mówią one-same za Sie 
bie i komentarzy nie wymagają. 


l BO. 


POULIEFE 


. prz. : - > 2 
aski | trzeci gracz Rumunji walczył już a 
DU 1 Polakami we Lwowie w 1927 roku, 


POŁFINAŁ PUHARU ANGUJI A 
Sensacja tych rozgrywek była konieczność powtórzenia meczu Arsenal- 
Hul City. Teraz dopiero zespół Pierwszej ligi zwyciężył 1:0 

się do ligah z Huddersfieldetw 


dowiedli, że dziennikarze pisali geam 
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Warszawa. QGwożdziem najbliższej 
niedzieli będzie dczywiście mecz po 
między odwiecznym; rywalami Polo- 
nią i Warszawianka. który się odbę- 
dzie o godz. 16 na boisku Legii. Trze- 
cia drużywra fifowa — Legia, wyjeżdża 
da pienwszy swój mecz ligowy do Ru- 
chu. 

O mistrzostwo klasy A walczy 8 dru 
żyn. Najciekawsze prawdopodobnie 
będzie spotkanie Warszawianka l-b — 
Polonia |-b, które rozegrane zostanie 
jako przedmecz zawodów fzowych (boi 
sko Logi. godz. 14). Pozaten grają: 
Skra — Logia I-b (boisko Skry godz. 
12), Marymont — Znicz Pruszków (boi- 
sko Marymont, godz. 15,30) i Ruch — 
AZS (boisko Skry. godz 16), Wszy= 
stkie zawody poprzedzone zostaną 
przeduneczanu © mistrzostwo rezerw. 
W sobotę i niedzielę rozegrane zosta- 
ną również dalsze zawody o mistrzo- 
stwo kłasy B. 

Wielkie zainteresowanie wvwotał do- 
roczny turniei pidkarski czołowych klu- 
bów żydowskich o nieoficialne mistrzo- 
stwo stolicy i puhar „Naszego Prze- 
gladu“. Zawody rozegrane Zo- 
Stana w dniach 12 i 14 kwietnia ma boi- 
sku Skry. Pierwszego dnia o godz. 
13.30 grają: Makabi — Barkochba, a O 
15.30 Gwiazda — ŻASS. drugiego dnia 
w tych samych godzinach zwyciężeni o 
3 į 4 miejsce w turnieju i finałiści. 

Bogato przedstawia się program nal- 
biiższych imprez lekkoatetycznych. Na 
Grochowie odbęda sie w niedzielę o g. 
11 dwa biegi naprzełaj, a mianowicie: 
wiosenny biceg naprzełai PZLA dla pań 
na dystansie 1.000 mtr. i bieg drużyno- 
wy o puhar Magistratu m. st. Warsz- 
wy na 5,000 mtr. W biagu tym star- 
tować będą czołowi przedstawiciełe pol 
skiej lekkiej atletyki z Kusocińskim na 
czele. Na boisku Skrv odbeda się rów 
mież w niedzielę o godz, 11 aż cztery 
biegi naprzełaj: 1) miedzykłubowy bieg 
3.000 mtr dla klubów robotniczych i 
niestowarzyszonych; 2) miedzyłkłubo- 
wy bieg pań na dystansie 800 mtr. O 
robotnicze mistrzostwo warszawskiego 
okręgu. 

W sali Ośrodka W. F. odbędzie się 
w niedzielę o godz. 11 i 18.30 między- 
państwowy mecz szermierczy w SZpa- 
dzie į szabli: Czechosłowacia — Pol- 
ska. Początek zawodów: szpada godz. 
11 rano i szabla godz. 18.30. 

Na froncie gier sportowych odbedą 
się dalsze spotkania o mistrzostwo War 
szawy. Graia: w siatkówce męskiej 
Legia — YMCA. AZS — Potonia i P. I. 
W. F. — YMCA; w koszykówce męs- 
kiej odbęda sie spotkania: Skra — Y. 
M. C. A. AZS — Strzelec i Połonia — 
Varsovia: w mistrzostwach hazeny TO- 
zegrane zostana mecze: AZS —PIWIFF, 
Grażyna — Skra i Połonia — Warsza- 


y 

g wianka. 

s W lokalu Z.Z. o godz. 10 rano odbe- 

+ dzie się w niedzielę ogólno-polski ziazd 

4 prasy sportowej, przy udziałe delega- 
". łów Warszawy. Lwowa, Poznania. Ka 
j wie, Krakowa i Łodzi O tei samej 

a e na Dynasach odbedzie się wal 

T ne zgromadzenie Polskiego Związku 
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Towarzystw Kolarskich. 

W Jabłonnie Lezjonowel odbędą się 
dwa biegi kolarskie, organizowane 
przez K. S. Przebój. dostepne dla ko- 
larzy zrzeszonych $ niestowarzyszo- 
mych. Start o godz, 10 rano w Jablon- 
nie Legionowaj. Dystans biegów: 25 I 
50 khn. W Wawrze biag 50 ktm. Ama- 
torskiogo K. S. z udziałem Stefańskie- 
mo. 

Poznań. Po peliuej emocyl i wrażeń 
pięściarskich ubiegłej niedzieli, nadcho- 
dząca będzie znacznie spokojniejsza. 
Odbędzie się wprawdzie cały szereg za 
wodów, jedrakże o charakterze wyłącz 
nie łokalnym. 

Mistrz Ligi, po  zeszłotygodniowym 
sukcesie nad Polonia. wyieżdża do Kra- 
kowa do cks-mistrza Wisłv. w skła- 
dzię 12 graczy z rezerwowym bramka- 
rzem. O ilebv Nowicki nie mógł wyje- 
chać z powodu mieotrzymania urlopu. 
zastąpilby go wówczas Śmiętak w obro 
nie. Byłaby to jedyna zamiana w skla- 
dzie „zielnych, 

Kląsa A zbliża się już do półmetka mi 
strzostw okręgowych. Jeszcze cztery 
miedziele i pierwsza koleika należeć bę 
dzię do przeszłości. Na gruncie lokal- 
mym odbędą się dwa spotkania: przed 
południem o godz. Il-ai Legii z Poz- 
mania., po południu o godz. 15-0j obec- 
mego leadera HOP z Ostrovia. 

Rezerwy Warty wyjeżdżają do O- 
strowskiego K. S. Stella znieźnieńska 
mieć będzie za przeciwnika Spartę z 
Poznania W ostatniej parze walczyć 


„MAM M 


HORATIO 


[prizis w Lesznie miejscowy Sokół z 
Wiktorią z Jarocina. 

PZHIT (Potski Zwiazek Hokeja ma 
Tramie) daje dowód swei żywotności 
i urządza pierwszy wiosenny turniej 
hokejowy o nazr. Paczkowskiego. W 
sobotę o gdz. 15-ei grają: Czarni (Poz 
nań) wicemistrz Polski — Venetia. o £. 
16.30: Lechia — Warta. W niedzielę 
przed południem grać będa zwyciężeni 
z poprz. dnia o 3 i 4 miejsce: pop. ZWY 
cięzcy o 1 i 2 miejsce. Turniej roze- 
PEM zostanie na mowem boisku Czar- 
nyc 


PRZEGLĄD SPORTOWY: Sobota, 12 k'wietnla 1930 roku. 


Zawody najbliższych dni w całej Polsce 


„Czwórka* szermierzy 
jeżdżą do Łodzi 
mecz szermierczy Łódź — Poznań, nie 
bez szans na dobry wynik. 

W grach sportowych rozpoczynają 
się już mistrzostwa okręgowe ki. A 
w koszykówce panów i siatkówce pań. 
W bhazenie kończy Warta swój we- 
wnętrzny turniej o nagr. firmy Gasio- 
rowski i Frankowski. 

Poznański Okr. Zwiazek Atletyczmy 
urządza dwudniowe eliminacwine za- 


nd w zapaśnictwie i dźwiganiu cię- 


Żarów ma mistrzostwa Polski w Krako- 


z AZS wy-|wie w dn. 20 i 
na miedz ymiąstowy nich udział A H 60 zawodmików œ 


21 b. m. Weżmie w 


klubów: Zbyszek, Spałla, HCP, Gla- 
diator (Poznań). Sila (Chodzież), Zbysz 
ko i Sokół (Inowrocław). Zawody od- 
będą się w sali Cegielskiego, 

Łódź. Uwaga światka sportowego 
zwrócona jest ma mecz lipowców 
ŁKS-u i Garbarni. Czerwoni przyjpusz- 
czalnie zmienią skład drużyny (po le- 
wej stronie ataku). 

Mistrzostwa okręgu łódzkiego roz- 
poczynają się w bieżącym tygodniu w 
sobotę. Na boisku WKS gra Union z 


WKS-em. W niedzielę na temsamem 
boisku gra Bieg z ŁKS-em. W Pabiani- 
cach odbędą się dwa spotkania. Na bo- 
isku Sokoła gra PTC z Sokołem 
(Zgierz). Na boisku przy ul. Wodnei 
zmierzą się Turyści z Orkanem. 
Bezwątpienia duże zainteresowanie 
wzbudzi trzeci międzymiastowy mecz 
szenmierczy reprezentacyj Łodzi i Po- 
znania. Pierwsze dwa spotkania tych 
reprezentacyj rozegrane w Łodzi i Po- 
znaniu zakończyły się klęską barw 
| łódzkich. Obecnie drużyna łódzka jest 
zupełnie odmłodzona i znajduje się 


Zasadnicza rewizja działalności P. Z.T. K. 


Przed walnem zgromadzeniem naczelnych władz kolarskich w Polsce 


IW niedziele odbedzie się w Warsza- | strzostw Polski. 


jwie zjazd Polskiezo Zw  Kolarskiego 
Poniżej zapoznamv czytelników z waż- 
miejszemi wnioskami, zgłoszonemi na to 
zebranie. 

Z radością przedewszvstkiem spo- 
strzegamy. że kilkakrotnie przez nas 
poruszana Kwestia usprawnienia komi- 
syi sędziowskich łeży również na ser- 
cu towarzystwom kolarskim. Wyra- 
zem tei troski jest zgłoszenie dwóch 
wniosków: WTC i Makabi krakowskiej, 
dążących do podniesienia poziomu sę- 
dziów na zawodach kolarskich. 

Wniosek WTC zmierza do powoła- 
nia speajałnej komisii sędziowskiej 


;|przy ZPTK. któraby zaiela się prze- 


ezzaminowaniem wszystkich kamdyda- 
tów ma arbitrów zawodów torowych 
Pominięcie szosy nie wydaie się tu być 
równoznaczne z jei lekceważeniem, lecz 
raczej wypływa z trudności technicz- 
nych, nasuwających sie przy problemie 
sprawdzenia umicictności kilkuset do- 
morosłych sędziów drogowych. 

Wniosek Makabi krakowskiej w tej 
samej sprawie pokrywa się w pierwszej 
swej części z wnioskiem WTC: co do 
powołania komisji orzaminacyjnej. W 
dalszej  iedirak części, wniosek 
ten idzie zbyt daleko. provomuiiac by 
licencję sędziego mógł otrzymać tylko 
byty zawodnik. Takiewo postawienia 
sprawy nie spotykamy nigdzie, w żad- 
mej załęzi sportu — i wielce wątpli- 
we są korzyści płynące z pozbawienia 
się tvch fachowców, którzy byli w 
swoim czasie tylko , turystami, a nie 
rekordzistanni. 

iProbierzem sędziego winna być uczci 
wość i zmalomość rzeczy. a nie obię- 
tość łydki, czv siła płuc. 

Do wniosków. które należałoby zde- 
cydowanie poprzeć, należy sprawa sy- 
stenu rozgrywania torowych mi- 


Kronika bieżni 
światowych 


Ey Leland, mistrz juniorów amery- 
kańskich, jest nową gwiazdą na pokry- 
tym ostatnio chmurami horyzoncie | 

sprinterskim Ameryki. Leland pokonał 
niędawno Braccya na 100 y. w czasie 
9.6 sek. mimo, że został za falstart 
cofnięty o I yard i biegł 10L y 

Paavo Nurmi, przystępuje do reali- 
zacji swych zamierzeń i zaczął się 
przygotowywać do maratonu. Ma on 
zamiar, startować już w biegu przez 
Berlin (25 klm) i następnie zadebjuto- 
wać w maratonie na klasycznej trasie 
w Atenach w czasie lgrzysk greckich. 

Mistrzowski maraton Ameryki wy- 
grat Findanriczyk Koski w znakomitym 
czasie 2:25:21. O osiem mimut dopiero 
przybył jako drugi Kanadyjczyk O'Re- 
ly. 

Tróimecz lekkoatletyczny Niemcy— 
Włochy — Szwecja chce unządzić dn. 
18 maia w Rzymie związek włoski. Ze 
wzylędu na wczesny tormiu wątpić na 
leży, czy mecz ton dojdzie do skunku, 

Douda, świetny miotacz czeski, 0- 
siągnął w rzucie kulą 15.20. 

Brukielski bieg naprzełaj wykazał 
ponowną przewagę biegaczy angiel- 
skich. Zwyciężył mistrz „crossu 5 na- 
rodów Evamson w czasie 41:25.3 
przed sweani rodakami Hanperem Í 
Fckarsłeycim. Dopiero czwarty był 
Francuz Lowchard. W klasyfikacji na- 
rodów wygrała Anglja przed Franają, 
Belgią i Włochami. 

Książe Bertil szwedzki, 
Gustawa, osiągnął na zawodach 'w hali 
sztokholmskiej następujące świetme 
wyniki: skok wdal z miejsca — 307, 
skok wwyż z miejsca — 148. Wyniki 
te są lepsze od rekordów polskich. 
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Trzy biegi w finale— 
tak jak proponuje WTC — wvetininają 
w dużym stopniu przypadkowość wy- 
niku i pozwolą na wyłonienie istotnie 
najszybszego zawodnika. 

do szosy. to kluby zrzeszone w 
Lwowskim Okr. Zw. Kol. proponują roz 
£rywanie mistrzostw w kilku klasycz- 
nych wyścigach, podobnie iak to się 
dzieje w Niemczech. Francii i Włoszech. 


Zdobywca mnatwiekszei ilości punktów 
we wszystkich tych biegach otrzymuje 
tytuł mistrza. 

Gruntowncej modyfikacji wymaga na- 
tomiast naszem zdaniem wniosek Ma- 
kabi krakowskiej o urządzenie raz ma 
rok we wrześniu biegu o odznakę spraw 
ności ZPTK Projekt w tei formie chy 
bia celu, Odzmaka sprawności ma na 
celu udostępnienie sportu dla mas. przy 


Pierwsze wiadomości 


z treningów grupy tennisowej 
przed meczem z Rumunja 


Zgodnie z zapowiedzia Polskiego 
Związku Lawn.-Tennisowego nasza gru 
pa treningowa przed spotkaniem z Ru- 
munja o pułiar Davisa rozpoczęła już 
od dnia 7 kwietnia prace pod kierun- 
kiem specjalnie w tym celu zaamęażowa 
Jego trenera Pawła Huhna. Dzięki 
sprzyjającej i bezwietrznei pogodzie 
wiosennej mogli gracze nasi przystąpić 
odrazu do solidnego treningu i wyko- 
rzystać wpełni, tak rzadką niestety u 
nas okazję grania z treerem 


To też od dwu dni na dwu placach 
Warsz. Lawn.-Tennis Klubu panuje 
ruch i to nietylko ma korcie. ale i na 
trybunach, gdzie schodza sie Kczni mi- 
łośnicy „białego sportu“ dla nauczenia 
się czogoś chociażby z oddala. 

Nad całością treningów i rozkładem 
godzin czuwa kapitan zwiazkowy p. 
imż Meyerhoff. który pilnie motuje so- 


bie wszelkie dane, wyniki i te D, co pO- |d 


służy mu potem przy ostatecznem za- 
decydowaniu o składzie reprczentacii. 
Treningi odbywaja się w godz. 10 — 12 
13 — 6, przyczem trener gra codzien- 
nie z każdymi z naszych graczy. 

Przy trenowamiu nie zwraca się już 
uwagi na niedokładności i błody przy 
uderzeniach, bo zmiana uderzenia u 
gracza wywołuje przecież dłuższy okres 
braku formy. Huhn postawił sobie na- 
tomiast za zadanie. opracować słabe 
punkty niektórych naszych graczy i tak 
up: przy grze z Masszewskiuk zimesza 
go do gry przy siatce, Tarnowskiemu I 
Warmińskiemu trenuje backhand, wzgl. 
serwis į t. d. W czasie gry udziela 
całego szeregu rad, infonnacyi i t. d. 


Gry podwójne nie sa narazie treno- 
wane i dopiero od przyszłego tygodnia 
nastąpi zestawienie kilku kombinacyj; 
również od przyszłego tygodnia zaczną 
już gracze rozgrywać spotkania między 
sobą ma punkty. j 

Trener Huhn zwraca również wwa- 
ge na odpowiednie przygotowanie formy 
fizycznei i na nicdzicle naznaczyt bieg 
i zimnastykę. a więc rzeczy. o których 
namn tennisjiści mało dotychczas wic- 
dzieli i których brak tak bardzo dawał 
się odczuć. 

Co slę tyczy składu osobowego gru- 
py, to wchodzą do wiej: Stolarow M. 
Warmiński, Tarnowski. Loth. Marszew 
ski. W dn. 12 b. m. przyjeżdża Horain 
i Jędrzejowska. a 13 b m. Tłoczyński. 
Jerzy Stolarow przyjedzie w począt- 
kaca przyszłego tygodnia. 

O formie naszych zawodników tru- 
dno coś konkretnego ieszcze powie- 
zio. Można zaznaczyć specialnie do- 
brą formę fizyczna Marszewskiego, któ 
ry trenował w zimie w Ośrodku gimna 
stykę z lekkoatletami oraz szvbkie mao 
gól dochodzenie do normalnei formy u 
innych graczy. Maks Stolarow, który 
odbywa obecnie praktyke w fabryce 
parowozów na Pradze znajduje się w 
mienailepszej formie fizycznej. 

W każdym razie jednak skomstato- 
wać można z zadowoleniem, że wresz- 
cłe pomyślano o odpowiedniam przygo 
towaniu naszej reprezentadii. O ile tyl 
ka warunki atmosferyczne nie stama na 
przeszkodzie, to liczyć się trzeba z tem. 
Że z każdym dniem notować będziemy 
mogli coraz to pomyślnicisze wiadomo- 
ści o formie maszych reprezentantów. 


AUTOMOBILIZM 


„Jazda pętlicowa* była pierwszą te- 
goroczną impreza sportowa Aurtomobil- 
klubu Wielkopolski. Polegała ona na 
tem, że każdy «z uczestników mĦusiał 
| przebyć trasę, długości około 270 kim.. 
w pewnej zadeklarowanei przez siebie 
szybkości. Pierwsza „pętlica'* prowa- 
dziła z Poznania przez Stęszew —Buk 
z powrotem do Poznania. 

Start odbywał sie każdorazowo z 
przed lokalu klubu w Poznaniu. Na 15 
startujących — 14 ukończyło św 
(W klasyfikacii ogólnel zwyciężył 
Stefan Głowiński na Lancii. (186 pkt). 


Drugi był inż. Marjan Duszyński na Ta 
trze (79 pkt). trzeci p. Henryk Linke— 
gen. sekretarz A. W. na D. K. W. (77 
pkt.). Pierwsza z pań była inż. Du- 
szyńska ma Tatrme z 70 bkt. 

Henryk Liefeld, jeździec „Elity“, 
mistrz Polski w ub. latach, będzie star 
tować w tym sezonie we wszystkich 
ważniejszych imprezach samochodo- 
wych na 2 wozach „Austro - Daimler“: 
wyścigowym i turystycznym. Pozatem 
imż. Liefeld przewiduje wyjazd do 
Czechsłowacji i do Niemiec (po dwa 
starty w obydwu krajach). 


Na boiskach piłkarskich Europy 


Spotkanie międzypaństwowe Anglja |F. T. C. prowadząc z Pecsbaranyą bez 


— Szkocja zakończyło się uiespodzie- 
wanem zwycięstwem Angli w wyso- 
kim stosunku 5:2. Anglia, która przy- 
znaje swą miższość piłkarską w sto- 
sunku do Szkooji, u której zakupuje 
masowo graczy (notabene zwracanych 
ma mecze reprezentacyjne) mie spodzie 
wała się zwycięstwa. Wygrała dotąd 
załedwie 15 razy przy 24 zwycięst- 
wach Szkocji i 54 rozegranych mce- 
czach. 

Szkoci, oczekujący pewnego zwycię- 
stwa swych barw, przybyli do Lomdy- 
au w 35 pociągach specjalnych. To też 
wśród 92.000 widzów było przynaj- 
mniej 25.000 Szkotów. 

W mistrzostwie Ligi Sheffield Wed- 
nesday po zwycięstwie nad Livenpoo- 
lem 3:1, ma w 98% mistrzostwo w kie- 
szenL Groźni nadal są Derby County 

i Manchester City. 


Włochy — Holandja spotkanie mię- 
dzypaństwowe rozegrane w Amster- 
damie, zakończyło się wynikiem 1:1. 
Włosi wystąpii w składzie rezerwo- 
wym, przeważali znacznie w polu i gó 
rowali techniką. Holendrzy zawdzię- 
czają zaszczytny wymik ogromnej am- 
bicji. Pierwszą bramkę zdobył Balou- 
cieri, po przerwie wyrównał Brooke. 

Drugi garnitur Włoch pokonał w 
Genui Luxemburg w stosunku 8:1. 

W mistrzostwie Węgler Ferencva- 
tosi najniespodziewaniej w . Świecie 
potknęła się hoga w Pięciokościołach. 


trudu 3:0, zlekceważyła przeciwnika, 
który wyrównał. Po przerwie było już 
zapóźno: ostateczny wynik 4:4 prezy- 
nosi stratę punktu dla F. T. C. i wzmoc 
niemie sytuacji iidera Ujpesti, króry 
pokonał Bocskay 6:2. Niespodzianką 
również była przegrana Hungarii z At- 
ila 0:1. 

W mistrzostwie Czech Victoria Żiż- 
kov przegrała znów ze Spartą 3:5. 
Były mistrz Czech przechodzi wyraź- 
my kryzys i „nie liczy się już w pil- 
karstwię czeskim. Pozatem Bohemians 
pokonał C. A. F. K. 4:0, a Toplitzer 
F. C. — Kladno 3:0. 

W mistrzostwach Austrii strumienie 
deszcze nie pozwoliły rozegrać w nic- 
dzielę żadnego spotkania, a mecze so- 
botnie Vienna — Austria 4:3 i Sport- 
ktub — Hertha 2:0 nie spowodowały, 
rewolucji w tabeli. Jedynie Vienna | 
wysunięła się na drugie miejsce. 


W mistrzostwie Niemiec ża) PORY | 


wych tytuł mistrza przypadł definity- 


winie w udziale Eintrachtowi (Frank. | 


Hau po zwycięstwie 2:0 nad Wałdho- 
cem. 

We Włoszech Juventus znowu do- 
znał porażki, tak że niemal pewnym 
mistrzem jest Ambrosiana, nawet po 
stracie punktu z Cremoną. 

Mistrzem piłkarskim Hiszpanii zo- 
stał Athletic Bilbao. dvstansując F. C. 
Barcelone. Drużyna Zamorry — Espa 
nol — musiała się zadowolić czwartem 
mietseem. 


Drugi kurs piłkarski w Warszawie 


W związku z urządzeniem kursu dla 
kierowników sekcyj piłkarskich, pro- 
wadzących treningi graczy, odbyła się 
w lokalu WOZPN konferencja, w któ- 
rej wzięli udzial: z ramienia PUWFE 
pik. Krzyski, PZPN mir. Jacheć, Ligi 
PZPN p. Frenkiel, Ośrodka Wych. Fiz. 
kpt. Szempliński, z Okręg. Urzędu Wy 
chow. Fiz. kpt. Dembowski, kpt. Mie- 
lech, kierownik techniczny p. Kałuża 
oraz władze WOZPN. 

Na konferencji osiągnięte zostało zu- 
pelne porozumienie co do konieczności 
przeprowadzenia takiego kursu i lego 
p mewatntiwie dodatnich wymików 


leniwa dla klubów SOW 
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mych. Wskutek wydatnej pomocy P. U. 
W. F. P. Z. P. N. i Ośrodka kurs zo- 


stanie więc ME EZM pruonomiony 
w dniu 24 b. 


Wykłady SEPE yk prowadzić bç- | M 


dą na kursie te same siły, które obec- 
nie wylkładają na miesięcznym kursie 
trenerskim, zaś praktyczne na boisku— 


kierownik techniczny p. Kałuża wraz | 


z paroma Siłami pomooniczemi. Absol- 
wenci kursu będą więc mieli możność 
posiąść szereg wiadomości, które z po- 
żytkiem potrafią wykorzystać na tere- 
nie swych klubów. Zapisy kierować 


ciągnięcie rzesz miezorganizowanych, 
adeptów i t. d. a więc należałoby ra- 
czej polecić każdemu towarzystwu jak- 
najczęstsze organizowanie podobnych 
zawodów. a nie ograniczenie się do jed 
nego biegu na rok 

Duże zdziwienie wywołać musi kate- 
£oryczna forma wniosku WTC o obo- 
wiązkowem wysyłaniu na mistrzostwa 
świata 3 zawodników z finału mistrzo- 
stwa Polski torowego i 2 szosowców. 
Zawsze byliśmy zwołennikami iaknai- 
ściśłeiszego kontaktu z zagranica. wv- 
tykałńśśmy nielednokrotnie obecnemu za 
rządowi ZPTK. lekceważenie tych 
spraw, pomimo to iednak nie mogli- 
byśmy się zgodzić na tak stanowcze po- 
stawienie sprawy. Nie można statuto- 
wo decydować o tem. czy wysłać za- 
wodhników na mistrzostwa świata. bo tyl 
ko forma ich, oraz szanse winny kiero- 
wać decyzja ZPTK 

Bardzo burzliwie zamowiadała się 
obrady nad wnioskiem Unionu łódzkie- 
go w sprawie utworzenia sekaji zawo- 
dowców przy ZPTK. Nie przesądzając 
losów tego wniosku. podkreślić musi- 
my, że faktyczne zawodowstwo powsta 
je nie przez tę, czy inna uchwałę zjaz- 
du, ale przez pobieranie pieniędzy 
przez zawodników. O ile sa dowody 
jazdy za pieniądze — należy sprawy te 
zlikwidować i uznać tvch kolarzy za 
profesionalistów. w przeciwnym zaś 
wypadku wniosek jako taki jest bez» 
przedmiotowy. 

Jakiekolwiek (ednak boda losy tego 
wniosku, pamiętać należy. że rola $ç- 
dziego Śledczego nie może odpowiadać 
wałnemu zebraniu, które pragnąc TOZ- 
patrzeć możliwości rcealizacii wniosku 
Unionu powinno wybrać Specialną ko- 
misję dla tej tytko sprawy. 

Jan Erdman. 


Wydarzenia ringów 
zagranicznych 


Mistrzostwa bokserskie Wegler wy- 
łoniły następujących mistrzów (od w. 


«tuszej): Enckes, Szeles, Szabo, Kon- 
dorewi,  Szobelewski, Szigeti, Keri, 
Kórósy. 


Budapeszt pokonał Bolognę w me- 
czu międzypaństwowym w stosunku 
9:7 Zwycięstwa dla Węgrów osiąg- 
ngli Enekes, Szeles, Szobolevsky, Szi- 
geti, Keri i Korosi walczyli na remis. 

Mistrzostwa  pięściarskie Niemiec 
które odbędą się na Wielkanoc w Ko- 
lonji są urządzane w konkurencji mię- 
dzynarodowej. W wadze półciężkiej 
startuje naprzykład Holender Milion. 
Jest to pierwszy bodaj] wypadek w hi- 
storji pięściarstwa amatorskiego. 

Mecz o mistrzostwo śwłata wszech 
wag Schmeling — Scharkey został o- 
statcoznie zatwierdzony przez komisję 
mowojomską, która dotąd uznawała 
Niemca za zdyskwalilikowanego. Mecz 
odbędzie się w nowojorskim Yankee 
Stadium dnia 12 czerwca. Ceny biletów 
wynoszą 2, 5, 15 i 25 dolarów, tak, że 
dochód osiągnie sumę 3 miljonów do- 
łarów. Przeciwnicy mają zagwarańmio- 
wane po 25 proc. czystego dochodu. 
40 proc. przeznaczone jest na cele do- 
broczynne, 

Tutfy Griffiths, nowa gwiazda boksu 
amerylkańskiego, doznał nieoczokiwa- 
nej porażki, która zakończyła |cgo kar 
jerę. Kanadyjczyk Gagion znokauto- 
wał Griffithsa w szóstej rundzie. 

Mistrzostwa pięściarskie Berlina, któ 
remi boks polski bardzo się in- 
teresuje, wyłoniły następujących 
nowych mistrzów (od w. muszej): 
Ball, Ziztarski Móhl. Malz, Czerliński. 
Seelig. Wintgen, FHinzmann. 

Trzynasta ofiara Carnery, zlokau- 
towana znów w pierwszej rundzie, 41a- 
zywa się Mac Aulifie. 

Nowi mistrzowie pięściarscy Belzji 
zostali wyłonieni w ubiegłym tygo- 
dniu. Nazwiska ich brzmią AS: wagi 
muszej: Sequaris, Gilbert Gysen- 
berg, Wuyts, Mychelesn, Wydaj de 
Auwerger. 


OVOMALTINE 


|$ dodaje sił, zdrowia i energii. 
; 


Ovomaltine jest nie zastąpio- 
na przy wszelkich wysił- 
kach, tak umysłowych 

i jak fizycznych 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 
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w dobrej formie. Mecz rozegrany bes 
dzie o nagrodę przechodnią, Protekto« 
rat nad meczem, który odbędzie się 
o godz. 10-ej rano w niedzielę w sali 
Ośrodka W. F. i P. W. obiął gen. bry= 
gady Miller. Kierownikiem zawodów 
mir. Marszałek. Skład Poznania został 
ułożony wastępuiąco: Rowocki (kapi« 
tan drużyny). Węcławski, Mietżyńskia 
Szczygiel, Dąbrowski, Czaplicki i Wąa 
sowski. Reprezentacja Łodzi, osłabiona 
brakiem por. Kuźnickiego, który ma 
kontuzjowaną rękę, wystąpi w skla- 
dzie: Rimler (kapitan drużymy), Wis 
śniewski, Mirowski, Dawidczyński, Ga 
łewski i Wolski, Rozegrane zostaną: 
szabla, szpada i floret. 

Lekika atletyka ruszyła się wreszcie. 
Każdy termin jest obeonie wykorzy” 
stany. W nadchodzącą niedziełę na 
stadionie Widzewskiej Mamifaktury o 
godz. 11 odbędzie się bieg drużynowy 
na dystansie 4.000 metrów. Drużyna 
składa się z czterech zawodników. W 
pół godziny później odbędzie się bieg 
sztafetowy dla pań 100, 200, 300 i 400 
mir. Powyższe biegi dostępue są jedy- 
nie dla zawodników zrzeszonych. 

Przypuszczalnie już w nadchodzącą 
sobotę rozpoczną się mistrzostwa klasy 
Ai B w koszykówce. Tytułu mistrza 
bronić będzie drużyna ŁKS-u, która 
znajduje się w dobrej formie. Konku- 
rentów będzie ŁKS miał w finalistach 
rozgrywek o pubar „Expressu“ — Tris 
umfie i Poznańskim. 

Lwów. Program niedzielny przynost 
Lwowowi przedewszystkiem drugi z 
rzędu mecz ligowy. Tym razem kolej 
przychodzi na Czarnych, któnzy, po in= 
tensywinym treningu staną do walki z 
Cracovią. O szansach drużyny piszemy 
na innem miejscu. Tutaj zaznaczamy 
jedynie, że skład Czarnych w porów= 
aaniu z rokiem ub. nie ulegnie poważm 
miejszym zmianom. W bramce grać bę 
dzie Krasicki, w obronie Chmielow= 
ski Olejniczak, w Pomocy Piłat, Amis 
rowicz, Ozajst, w napadzie: Wronka, 
Sawka, Reyman, Drzymała, Ostrowski. 

W mistrzostwach Klasy A pierwszo” 
rzędną atrakcją będzie mecz Hasmos= 
nca — Polonia (Przemyśl). Jako przed 
mecz Cracovia — Czami wyznaczone 
zostało spotkanie Świteź — Lechia. 

Ukraina gościć będzie na swem bois« 
ku Janinę ze Złoczowa. Pogoń l-b wys 
jeżdża do swej imienniczki do Stryja. 
Rezerwa Czarnych będzie gościć w 
Rzeszowie u Resovii. 

Lokkoatletów czeka tym razem pew= 
na odmiana. Pogoń organizuje sztafe” 
towy bieg namrzełał 4 x 3.000. W roku 
ub. Kkonkburenoja ta zgromadzida na 
starcie jedenaście. drużyn, spodziewać 
się należy, że i tym razem konkuren= 
cia będzie znaczna, Komu nie będą 
zresztą odpowiadać warunki Pogoni, 
ten wybierze się do Przemyśla, gdzie 
odbędzie się okrężny bieg o nagrodę 
przechodnią, organizowany przez S0+ 
kół, 

W mistrzostwie siatkówki panów 
przeprowadzone zostaną najprawdop je 
dobniej gry trmupełniające, które nie 
doszły do skutku w pierwszym termis 
nie spotkań. 

Kraków. W nadchodzącą niedzielę 
boiska Krakowa będą widownią bare 
dzo ciekawych walk. ą 

Drużyna Wisły, poprawiająca się z 
meczu ua mecz, spotka się z groźną 
Wartą, Krakowianie wystąpią w pel- 
nym składzie. Cracovia wyjeżdża do 
Lwowa, gdzie rozegra mecz o mistrza 
stwo z Czarnymi, a Garbacnia będzie 
gościem ŁKS-u w Łodzi. 

Ożywiony ruch zapanuje w klasieA. 
Rozpoczynają się bowiem rozgrywki 
pierwszej grupy o mistrzostwo K. O. 
Z. P. N. I tak Korona spotka się z 
Krowodrzą, Wawel z Olszą, Makabi 
ze Spartą, Legia z Podgórzem. ; 

W sobotę rozpocznie się druga seria 
spotkań w turnieju o mistrzostwo K. 
O. Z. Q. S. w szczypiorniaku. Cracovia 
£ra z Legią. Sokół z YMCA, Wisła z 
Jutrzenką, Makabi z Wawelem. 

W niedzielę w dalszym ciągu roze- 
grają mecze Cracovia z Sokołem. Le= 
fia z YMCA. Wawel z Jutrzenką i 
Makabi z Wisłą. Szanse na wejście do 
finału posiadają Cracovia, Sokół, 
kabi 1 według wszelkiego prawdopo= 
dobieństwa Wawel. 

Drużyna pilki siatkowej Cracovii wy 
jeżdża na niedziełę do Lwowa na tur- 
ky AZS-u w swym nailepszym skła- 

zie. 

ŻE n 


Smoczek (Garbarnia) będzie grał po 
dobnie jak w roku zeszłym stale na 
centrze ataku we wszystkich rozgryw 
kach ligowych. 

Drużyna piłkarska Makabi sprowae 
dziła na okres letni trenera Węgra — 
Wozgenhubera, który duż rozpoczął 
trorningi. b 

Szumiec (Cracovia) trenuje na pos 
zycii prawoskrzydłowego 


należy do WOZPN (N RENEM 
dą dola dą b dg (kodeka: 2) LEE IN WE WB SZM a a wa W 


ERIE AE 7% 


PRZEGTAD SPORTOWY! Sobota. T2 kwietnia 1930 roki. 


Boks polski na szerokiej drodze rozwoju 


Plon mistrzostw tegorocznych: podniesienie poziomu i wyrównanie klasy 


nieobecny — Mizerski. Gdyby |iei przedstawiciele spisali się 


Mistrzostwa 1930 pozostaną 
w dziejach pięściarstwa naszego 
pamiętne. Dlaczego? Dlatego, 
że choć mie objawił się podczas 
nich żaden „fenomen*”, choć 
przebieg ich był jaknajściślej 
„normalny“, choć nie było w nich 
absolutnie nic „uderzaijącego*, 
(może poza ciosami Maichrzyc- 
kiego) — pozostawiły wrażenie 
M: mocne. 

„TEnomen" — to wyiatek, to 
przypadek, Niespodzianka GSK 
ka — to dowód spaczenia drogi 
rozwoju. „Rewelacje” są możli- 
we tyłko przy niewysokim 0- 
£ólnym poziomie. 

Mistrzostwa Polski 1930 do- 

wiodły, iż boks polski już zosta- 
wil za sobą te okresy. kiedy 
wszystko było możliwe. Pię- 
Ściarstwo nasze zaprczentowa- 
ło się na uich imponująco jako 
Sport masowy i jako sport o wy- 
sokim poziomie. Na ringu prze- 
winęło się 45 bokserów. Pod- 
kreślam: bokserów. Dawniej 
widzieliśmy paru „asów“, kilku- 
mastu „wyrobionych pięściarzy“ 
1 tum „adeptów rękawicy“ „sta 
nowiących „material wykazu- 
jących „dobre chęci' posiadają- 
cych „ambicje* — ale nie umic- 
jących jeszcze nic. 
„. Dziś — sama mnogość rund 
dodatkowych wskazuje. że mię- 
dzy pierwszym, a ostatnim w 
każdej kategorii była już nie 
przepaść. a tylko różnica kilku 
bub kilkunastu procent. 

Wprawdzie tytuły mistrzow- 
Skię zostały w rękach „starej 
Kwardji*. Ale trud i mozoł. z 
jakim przyszło im zachowanie 
swych pozycyi. dają gwarancję, 
iż gdy ten „pierwszy garnitur" z 
horyzontu zniknie — ustawi się 
zupełnie już równorzędny garni- 
tur nowy. mlodszy, a więc zdol- 
ny do większego entuzjazmu, 
do większego zapału. 

Pytanie nawet. czy zastępo- 
wanie już teraz. w meczach inię 
dzynarodowych. starych rutyni- 
stów młodemi „nadziejami“ nie 
byłoby wskazane. ..Les voyages 
orment la jeunesse" — słusznie 
mówie Francuzi. 

Jeśli przejść kolemo * w 

16% ugi, zobaczymy, iż zawod- 
now o klasie międzymarodo- 
wej mamy już wielu, 

W wadze muszej najlepszym 

ezsprzecznie jest  Forlański. 
Choć trudno mu będzie utrzymać 
Się w tej wadze. Ale Kazimierski 
ustępuje mu zaledwie o kilka pro 
Cent, a ze względu ma to, iż sta- 
e się polepsza. nicbawem zró- 
Be 2. mistrzem Połski zu- 
Relnie. Obaj, w konkurencji mię 
dzymarodowej. stanowić będą 
Punkt silny. 

mgla koguciej mamy czte 
Tech pięściarzy równej klasy, 
których wymienię w kolejności, 
według której bym ich w danej 
chwili postawił. Podk Ji: ad 
Uanej chwili, gdyż Sa tak blisko 
Siebie, iż „lepszy h lub „Rorszy 
dzień każdego z nich może wszy 
ócić. A więc Step- 
niak, Bianga. Pyka. Cyran. 
Wszyscy 54 naprawdę dobrzy... 
ale mimo to bezwarunkowo naj- 
lepszym — | t0 wyraźnie — jest 
biąty. nieobecny na  mistrzo- 
Stwach, Stefan Glon. który je- 
den tylko. W. konkurencii mię- 
dzynarodowo!. stanowiłby dla 
nas nius i to plus murowany. 

Waga piórkowa jest najslab- 
Sza a zarazem. i naisilnicisza. 
Najsiłniejsza. bo mamy tu Jana 
Górnego. dziś stanowiącego kla 

dla siebie. Naisłabszą. bo 
obok Górnego — może właśnie 
z powodu jego odbierającej ocho 


at 


tę i nadzieię obecności — niema 
nikogo. Warecki — to dopiero 
przyszłość; międzynarodowo 
zacznie on wchodzić w rachubę 
dopiero za jaki rok... kiedy bę- 
dzie już prawdopodobnie w wa- 
dze tekkiej. 

I byłoby dobrze, gdyby tak do 
niej wprowadził trochę świeżej 
krwi. Bo ani Wochnik, ani Anio 
ła, ani Głowacki znaczniejszych 
postępów już nie zrobia, a kla- 
sa ta jest u nas stosunkowo sła- 
a. 
Arski pozostaje królem pół- 
Średniej. Lecz główna jego 
broń, prawa ręka, już prawie nig 
dy nie jest zdatną do użytku. Po 
zatem, sympatyczny poznańczyk 
mimo wszystko zbliża się szyb- 
kiemi krokami ku końcowi — 
wspaniale zresztą zapełnionej— 
kariery. Na szczęście — zjawia 
się w osobie Sewerymiaka godny 
następca. Seweryniak nie mógł 
na mistrzostwa przybyć. nie 0- 
trzymawszy w porę zezwolenia 


W niedzielę 6 b. m. odbw$a się we 
Lwowie doniosła konferencia narciarska 
m udziałen prezesa PZN-u inż. A. Bob- 
kowskiego, sekretarza Smohichowskie- 
go. delegata Rom. sport. PZN-u St. Fä- 
chera, oraz przewodniczących wszyst- 
kich klubów narciarskich twowskiego 
okregu. W toku  sześciogodzinnych 
obrad, utrzymanych na bardzo wyso- 
kim poziomie uzgodniono szereg kwe- 
styj, mających zarówno dla lokalnego, 
jak„i ogólnopolskiego ruchu narciarskie 
go pierwszorzędne znaczenie. 

W lwowskich sterach narciarskich u- 
jawmiało się już od długiego czasu œl- 
me niezadowolenie z powodu  oolitytki 
PZN-u, forytującego rzekomo pod każ- 
dym wzgledem Zakopane. ze szkoda im. 
nych ośrodków, a przedewszystkiem 
okręgu iwowskiego. Nastrój opozycyj- 
ny wobec PZN-u osiagnał w r. b tak 
silne napięcia że ujawniły się nawet 
tendencje całkowitego  umiezałeżmienia 
się od najwyższej macistratury. Nie- 
zdrowe te prądy powstrzwwnane zostały 
jedynie dzicki interwencii naipoważniej 
szych czynników, które postano- 
wiły ponowić ostati raz próbę 
zgodnego współżycia. Nastąpiła wyw 
miana szeregu not. z których ostatnia 
miała ze strony Lwowa wprost ulty- 

wav charakter. Prozesatni akcji 
d;iomazryczaei ayia siasme „aiedziel- 
na. konferencja. kuórci , dobroczynme 
skutki ujawmą się zapewne w uajbfiż- 
szęi przyszłości. 

Ustalono przedewszystkiern. że wszel 
kie subwencje. iakle otrzyma PZN, nie 


władz wojskowych. Szkoda wiel 
ka. Strzelec pokazał się z jak- 
najlepszej strony, ale „między- 
narodowo* w rachube jeszcze 
nie wchcdzi, zarówno jak i Trzo- 
nek, który zresztą wygląda ra- 
czej na wagę Średmia. 

W wadze średniei obecny 
Majchrzycki, jest poprostu Świet 
iny. Przechodził on okres sła- 
bości, kiedy wtem, zaprzesta- 
wszy uporczywego i sztuczne- 
go utrzymywania się w wadze 
lekkiej, odrazu przeskoczył dwie 
kategorie. Teraz zamiast tłu- 
szczu wyrosły mięśnie, a pew- 
ma ociężałość znikła. zastąpiona 
siłą. Dziś łączy technikę i sku- 
teczność, będąc pozatem dosko- 
nałym taktykiem. Jedyną jego 
wadą, którą wytknąć uważam 
za konieczne — jest pewna do- 
za pozerstwa. robienie efektów 
dla galerii t nieuzasadnione cza- 
sem lekceważenie przeciwnika, 
co się naprzykład w walce z do- 
skonałym Wieczorkiem mogło 


czych we Lwowie 4 Przemvślu oraz 
skoczni treningowych w innvch ośrod- 
kach przyjmą na siebie poszczegółne 


skończyć bardzo smutnie. Wie- 
czorek jeszcze raz powrócił z 
mistrzostw zawiedziony w na- 
dziejach. Niech się nie zniechę- 
ca. Jest naprawdę pięściarzem 
dużej klasy i okazia wyróżnienia 
się musi mu się kiedyś nadarzyć. 

Waga półciężka. Choć mi żał 
Wiśniewskiego. tego tak sympa 
tycznego. tak pracowitego, tak 
heroicznego pięściarza. będące- 
go pozatem wzorem sportowca 
— muszę stwierdzić, iż fakt jego 
zniknięcia z listy mistrzów nie 
jest bolesny. Chodzi tylko o to, 
że tytuł zdobył nie ten. kto był 
powinien. Konarzewski  bo- 
wiem. w wadze półciężkiej. nie 
jest tym, czem był ongi w cięż- 
kiej. Zachował wady — powol- 
ność i brak imicjatywy, stracił 
siłę destrukcyjną. Zresztą, tru- 
dno wymagać za wiele od czło- 
wieka, który szereg lat spędził 
zdala od ringu. Entuziazm jego 
może być tylko... podgrzewany. 
Wielkim pokrzywdzonym był 


kluby. przyczem korzystać beda z po- 
mocy materjalnej okręgowych urzędów 
Wychowania Fizycznego. 


Dwa turnieje 


pingpongowe 


ten chłopak nie zachorował 
obłożnie na dwa dni przed zawo 
dami. byłby prawdopodobnie m? 
strzem Polski. Oczywiście, nie 
mogę poprzeć swego zdania ni- 
czem, poza głębokiem własnem 
przekonaniem, ale jestem pe- 
wien. że Mizerski w dzisiejszej 
formie byłby dla obecnego Ko- 
narzewskiego j dla obecnego 
Wiśniewskiego _ przeciwnikiem 
za silnym. 

W wadze ciężkiej — czeka- 
my na nowego Kupkę. Tymcza 
sem musimy zadawalać się Stib- 
bem... co jest niewiele. 

Jeżeli chodzi o okręgi — wszę 
dzie widać postęp — za wyiąt- 
kiem Śląska. Poznań wystawił 
7 reprezentantów. Wszyscy co 
do jednego weszli do finału, 4 
zdobyło tytuły, Na drugiem miej 
scu Łódź z dwoma mistrzami i 
dwoma finalistami. Ślask ma 
dwu mistrzów, Warszawa trzech 
finalistów, przyczem i pozostali 


Narciarstwo lwowskie na nowych torach 


ścisłej współpracy z P. Z. N-em 


P Z. N. zobowiązał sie dalej skic- 
rowywać każdego roku do Lwowa i 
Przemyśla oraz innych miejscowości. 
jak Worochta I Sławsko w odpowied- 
mej porze zagranicznego trenera, Oraz 
możliwie największą ilość zakopiań- 
skich skoczków. Organizowanie dosko- 
nalących kursów narciarskich. kursów 


Na starcie międzynarodowego tur-| klubu ping-pongowego do Warszawy | instruktorskich, orgamizacia wycieczek 


nieju pingpongowego w Katowicach, : 


organizowanego przez S. K. L. A. Sta- 
nęło 7 drużyn i 92 zawodników. 

Prócz gości dwu drużyn niemieckich, 
którzy odznaczali się, obok wysokiej 
techniki, niezwykłą elegancją i mięk- 
kością gry, w grze wyróżnili się prze- 
dewszsytkiem Piall (K.K.T.) i Wa- 
wrzynek (LK.L.A.), a z pań panna 
Sacks (K.K.T.). Wawrzynek przy loso- 
waniu miał pecha, gdyż trafił na do- 
skonałego Rouga (P.P. Club Bytom) 
któremu uległ nieznacznie po zaciętej 
walce, odpadając tem samem z dalszej 
gry. Wymiki techniczne przedstawia- 
ją się następująco: 

Grupa 1) Rouge (P.P.C. — Bytom)— 
mistrz Śląska Niem. 2) Hassa (P.P.C. 
A sh 3) Volkman iWihelm (S. K. 


A). 
Grupa B. 1) Pfam (K.K.T.), 2) Wa- 


wrzynek (S.K.L.A.), 3) Ehrlich E. (Ha- | — Apomowicz (V.) 21:16. 21:7, 21:10: | 
I Siłberstein" (Ż.) — Gałperin (V) 12:21, 


koah — Hindenburg). 
Panie: 1) Sacks (K.K.T.), 2) Volkner 
(K.K.T.). 3) Pressówna (S.K.L.A.). 
Double panów: 1) Rouge— Hassa (P. 
lp. C. Bytom), 2) Janowski — Biniok 
(S.K.L.A.), 3) Pfahl — Mrachacz (K. 


przeznaczone na specialne cele, rozdzie | K. T.) 


lane będa w przeszłości w porozimnie- 
muz L. O. Z. N. W naibilższym cza- 
sie ułożony zostanie pięcioletni pro- 
gram rozbudowv schronisk z uwzgicd- 
nieniem wszystkich okreców. z tem jed 
nak, że utrzymanie. konserwacię istme- 
jących już wielkich skoczni  zawodni- 


Double mieszany: 1) Sacks — Pfahl 
(K. K, T.), 2) Volkner — Mrachacz (K. 
K. T.), 3) Piwko — Qisman (Olimpja, 
Mikołów). 


Sensacią w Życiu ping-pongowem sto 
Ńcy stał 'się orzyjazd zagranicznego 


Vinohradsky Table-tenniss Club jest 
pierwszą drużyną zagraniczna. która 
nawiązałą kontakt z Potską. Z niczwy 
kłem zaciekawiemem oczekiwano wiec 
spotkania Czechów z najlepszym zespo- 
łem stolicy ŻASS-om Tłumy. które za 
legły w poniedziałek sale ŻASS-u ujrza 
ły piękną techniczna gre. niewidzianą 
dotychczas w Warszawie. 

Gracze ŻASS-u zagrali 
Wynik spotkania 11:1} dla 
wi sam za siębie. Na przyszły sezon 
projektowany jest wyjazd ŻAS$ do 
Pragi na mecz rewanżowy. 


f k  |k 
Wymiki techniczne byly  następuja- | prz 


(V.) 


— 


ce: Roamaryn (Ż.) — Gatperin 
21:18, 21:13. 21:16: Goldstein 


Gotlieb (V.) 21:11. 22:20, 21:13; Syrkin 


(Ż.) — Apomowicz (V.) 21:9, 21:19, 
21:9; Szwarc (Ż.) — Gotlieb (V.) 21:19. 
16:21, 21:18, 19:21, 21:16: Szwarc (Ż) 


17:21. 21:12, 21:18, 17:21; 
Sywkm (Ż.) — Gatperin (V) 21:11. 
11:21, 22:20. 20:22, 22:20: Goldstein 
(Ż) — Apromowicz, Galperin (V) 21:18, 
21:17. 21:19. 

Double: Goldstein. Rozmarym (Ż.)— 
Gottlieb. Apomowicz (V.) 19:21, 21:10, 
21:15, 21:13; Rozmaryn., Silberstein 
(Ż) Apromowicz Gatberin (V.) 21:18, 
22:24, 21:10, 10:21. 21:10: Goldstein, 
Goldberg (Ż.) — Gottlich. Galperin (V.) 
17:21, 21:18, 21:17, 21:19. 


doskonale. 
ŻASS-u mó- 


Rozmaryr 
(2.) — Gotiicb (V.) 21:18, 21:15. 21:15; 


| dla niezamożnej młodzieżv akadomic- 
kiej — oto dalszy ctao wspótnol pra- 
cy PZN-u oraz lwowskiego okregu. 
Wszystkie publikacie PZN.. oraz ksią- 
żeczki na łeritymacie kolejowe będą w 
przyszłości kluby lokalne nabywać. w 
LOZN. 

Żywą dyskusję przeprowadzono rów 
nież na temat nagród, przyczem ustalo 
no, że w przyszłości odpadna wszyst- 
kie nagrody, dające sie  spierieżyć. 
Wprowadzone zostana jedynie nagrody 
joraz specialne dymi"ny, wydawane 
| przez PZN. (Wszystkim mnym związ- 

om nDoleca sie do naśladownictwa. 
w. Red.). W końcu uchwalono, że 
i nadal zasiadywać beda w Lwowskim 
Okr. Z. N delegaci PZN. oraz kom. 
sport., z drugiej strony jednak przyjmie 
PZN w Warszawie do współpracy repre 
zentaqtą lwowskiego okremu. Lwowski 
okręg pobierać bedzi” w przyszłości z 
|kasy PZN mie 15. lccz 50 wroc. wkla- 
| dck wpłacanych przeć hwowskie kluby. 
| Spodziewać sie należy. że wprowa- 
dzenie w życie uchwał konferencii, w 
której udzial brał prawie wszyscy pier 
| wsi pionierzy połskiego ruchu narciar- 
skiego i turystyki. wyda iak nailepsze 
| owoco i po usunieciu pewnych nieporo- 
zuameń narciarstwo polskie rozwijać się 
|będzie w jeszcze żywszem tempie, o- 
£arniając równie szeroką strugą wscho. 
dnie połacie kraju, które mimo wyma- 
rzonych wprost warunków dotychczas 
me zostały wykorzystane tak, jak na 
to zasługują. 


Wyniki ubiegłej niedzieli w całym kraju 


W poznańskiej A. klasie ub. niedzie- 
la dała następujące wvmiki: H. C. P.— 
Sparta 6:1 (1:1). Bramki zdobyli: Lan- 
ge, Kaczmarek i Pawłowski dia 
Sparty — Graczyński. Sędzla p. To- 
maszewski. Wiktorja (Jarocin) — Po- 
snania 5:4. Zwycięstwo prowincjona|- 
nej Wiktorji zasługuje tem bardziej na 
uwage, iż gospodarze prowadzili już 
gre 4:2, nie wytrzymali jednakowoż 
tempa narzuconego w drugiej połowie 
przez Wiktorię. Ostrowda — Legia 2:1 
(1:1). Zawody odbyły się w Ostrowie 
i dopiero po ciężkiej walce przymiosły 
zwycięstwo gospodarzom. Bramki 
strzelili: Błoch z karnego i Solski, dla 
Legii: Sroczyński. Dwa karne Ostro- 
wja przestrzeliła. Sędzia p. Adamski. 
Stella — Ostrowski K. S: 5:0. Zawody 
w Gnieźrie. Stella do pauzy prowadzi 
już 4:0. Bramki zdobyłi: Zgórecki, A. 
Nowicki po 2, Zunniar 1. Sędzia p. So- 
blik z Jarocina. 

Sokół — Warta I. B. 4:2 (2:0). 
Przy stanie 3:0 dla Sokoła bierze 
się dopiero Warta do roboty, strzela w 
krótkiej odległości czasu 2 bramki 
przez Smiglaka | Schuhmachera, na co 
Sokół odpowiada czwartą i kończy 
zwycięsko mecz. Dla Sokoła strzelca- 


p_a 


Radom. Bawiła tu komisja kielec- 
kiego O. K. S. która zajęła się sanacią 
zabagnionych stosunków w tutejszem 
podkolezium sędziów. Wybrano komi- 
eje w sktadzie pp. Wojciechowskiego 
i Krasowskiego, która ma uporządko- 
wać t zorganizować agendy podkole- 
cium i ewentualnie zwołać walne zgro 
madzenie. 

Barkochba — R. K. S. 2:2. Gra cie- 
kawa į żywa. lecz za ostra. R. K. S. 
ma początkowo dużą przewagę. Po 
Brzerwję przewaga Barkochby, która 
icdnak zdobywa się tylko na wyrów- 
nanie. Gwiazda — Barkochba IM 1:1. 
Tur (Firei) — Makabi II 2:1. 

Lublin. W dniu Lub. O. Z. P. N. ro- 
zewrano spotkania następujące: Umia— 
Sokół 5:0. Zdecydowane zwycięstwo 
wojskowych. Bramki zdobyli: Karna- 
iwalski (2), Kwietniewski (2) i Pikier. 
Najlepszy na boisku Jaworski z Unii. 
Sędziował p. Moniak. Hapoel — Ha- 
koah 13:0. Hakoah z 8 rezerwowymi. 
Wynik mówi sam za siebie. : 

Mistrzostwa okręgu rozpoczynają 
się 13 b. m. Na pierwszy ogień idą Spot 
kania: Unia — 9 p. a. c. (Siedlce) w 
Lublinie, 22 p. p — AZS (Lublin) w 
Siedłkcach i beniaminek ki. A — 7 p. P. 


Lez. w Chełmie. u * 
. Siedlce. 9 p. a. Gr=22 p. D. 5:1. Mecz 


ma dochód Lub. O. Z. P. N. Gra szyb- 
ka, lecz nieciekawa. W pierwszej po- 
lowie otwarta, po przerwie lekka prze 
waga pokonanych, którzy nie wyko- 
rzystują całego szeregu bandzo dogod- 
nych sytuacyj podbramkowych. W dru 
żynie pokonanych b. słaby bramkarz 
i skrzydłowi Sędziował bardzo słabo 
p. Subocz. 

Bydgoszcz. W niedzielę 13 b. m. od- 
będzie się uroczyste odebranie ślubowa- 
nia treningowego od wszystkich wio- 
ślarzy bydgoskich. 

Grudziądz. Olympia — K. S. Gru- 
dziądz 7:2. Pierwsze zawody oficjalne. 
W pierwsze] połowie większe zdecy- 
dowanie klubu miemieckiego, który też 
zdobywa dwie bramki. Po przerwie 
przychodzi do glosu Olympia i, coraz 
lepiej zgrara, uzyskuje sześć bramek. 
Obie drużyny nie wytrzymały tempa. 
Publiczności mało ze względu na fatal 
mą pogodę. 

Nawrocki II oraz Hund z G. K. S. 
1925 przy Pepeze znajdują się w woj- 
sku, brak ich daie się dotkliwie odczu- 
wać. pomimo że S. K. S, posiada dobry 
i Hczmy narybek. 

Bereza Kartuska. W biegu naprzełaj 
(3 km.) baonu podchorążych r. p. zwy- 
ciężył Kosielecki =» 10:58.4, 2) Knopf. 


mi bramek byli: Muszkieta (2), Mei- 
sner i Jankowiak. Sędziował p. Rosa- 
ła z Poznania. 

W tabeli prowadzi w dalszym ciągu 
H. C. P. 10 pkt. (6 gier); 2) Stella 9 p. 
Na Górnym Śląsku rozegrano nastę- 
pujące mecze piłkarskie: I. FC. — Sla- 
via Ruda 9:3, Policyjny K. S. — Pogoń 


| 

i S Diana (Katowice) 2:0: Amatorski 
K. S, — K. S. Kresy 3:2; K. S.O.J. 
czas drużyna Naprzodu uchodziła za 

| 


Katowice 4:2, niespodziewanie wysoka 
porażka Pogoni, Żydowski K, S. 
Siemianowice — Stadion 3:2; Koleja- 
rzy K. S. — Naprzód Lipiny 1:0. 

Wynik rewelacyjny. gdyż dotych- 
niepokonana 

Chorzów — Sportfreunde (Opole) 3:2; 
Spielverein Borsigwerk Pogoń (N 
Bytom) 4:1; Śląsk (Świętochł.) — 
Iskra (Siemianowice) 3:1: K. S. 06 


Katowice — Roździeń 1:2: Warta (Za-| 4:3 


wierote) — Kol. K. S. Katowice 6:1. 
Drużynowy mecz na szable A.Z.S. 
Warszawa) — Policyjny Klub Sporto 
wy zakończył się zwycięstwem mło- 
dej drużyny akademików w stosumku 
17:8. U zwycięzców najlepszy Załęs- 
ki, szermierz spokojny, elegancki, o 
dość dużej zresztą cutynie. Czterej po- 
zostali jego partnerzy prezentował się 
tym razem nieszczególnie. Brak milno- 
ści w treningu wwidocznił się w szero- 
kiem prowadzeniu broni jeneralnem 
„puchniçoiu“ pod koniec zawodów, Po 
ladnym występie na „l-ym kroku 
szermierczym*, spodziewaliśmy się od 


junjorów AZS-u g wiele lepszej formy. 
Zawodnicy Policyjnego K. S„ mimo 
pilności i dużej ideowości w pracy 
szermierczej, nie robią widocznych po 
stępów. Postawę małą wciąż wadliwa, 
mnóstwo zbyteczeych przyruchów rąk 
l nóg 4 zupełny brak zdecydowania w 
wyborze metod walki. A szkoda. Przy 
odpowiedniem prowadzeniu i szczerem 
zajęciu się sympatyczną drużyną P. 
K. S. tacy uzdolnieni szermierze lak 
Kostrzyca i Rokicki predko mogliby 
wejść do szeregów naszeł czołowej 
klasy. Mecz prowadzk por. Zabielski 
w asyst. pp.: Nycza, Szemplińskiego. 
Makomaskiego | Żochowskiego. 

W finałach mistrzostw drużynowych 
Warszawy ŻASS potwierdził opinię 
najlepszego obecnie zespołu ping<pon- 
gowezo stolicy, bijąc swego najenoź- 
miejszego rywala YMCA w stosunku 


Wyniki techniczne były następujące: 
Rozmaryn (Ż) — Młodzianowski (Y) 
6:2, 9:11, 6:1, Goldstein (Ż) — Feyk 
(Y) 4:6, 8:6, 6:8, Szwarc (Ż) — Lewan 
dowski (Y) 4:6, 4:6, Syrkin (Ż) — Tur 
czyński (Y) 9:7, 3:6, 6:3, Sitberstem 
(2) — Obarski (Y) 6:0, 6:3, Rundo (2) 
— Gałkowski (Y) 0:6, 0:6, Nurflus (Ż) 
— Mieczkowski (Y) 6:3. 6:3 (1). Piękne 
zwycięstwo Nurflusa nad nañepszym 
obecnie graczem YMCA, oo zadecydo- 
wało o wyniku meczu. Drugi mecz 
ŻASS-u przeciw Maratonowi. z cyklu 
walk finałowych, przyniósł zwycięstwo 
ŻASS-owi 7:0. 


EEEE ZGRAC I R za w EE R R ZE, 


SKRZYNKA 


P. L Steb. Chabówka. W Nowym 
Targu mamy. Z Chabówki prosimy o 
krótkie notatki. 

P. Tad. Dem. Piotrków. Autor L. O. 
dziękuje panu uprzejmie za miły wy- 
raz pamięci i dedykację. Nadesłany 


wiersz odznacza się pewną oryginal- | kw 


nością, zdradza umiejętność obrazowa- 
nia poetyckiego, dowcip i humor, Brak 
mu jednak kondensacji, jest niepotrzeb 
nie przydługi. Może pan madeśle nam 
inne utwory. Bardzo prosimy. 

Eska, Kat'sz. Nie wydrukujemy. 


P. Zg. Elb. Gdańsk. Dziękujemy za |ż 


wyrazy uznania i serdeczne słowa. Te 
maty te uwzględniamy stale. 

P. Kom. Gur., Lwów. Pismo nasze 
nie może poświęcać więcej miejsca pił- 
karstwu, które i tak jest reprezento- 
wane nader obszernie. Musimy uwzęlę 
dnić i uwzgledniamy, wszystkie działy 
Spontu, 


| J t 
POCZTOWA 

P. Eug. Ow., Stanisławów. Korespon 
dena mamy. Dziękujemy. 

P. Józela Mr. Katowice. O Walasie- 
wiczównie pisaliśmy szeroko w po- 
przednim numerze. Tam pani zralazła 
mewątpliwie odpowiedź na wszystkie 
restje, które panią interesują. Dzię- 
kujemy za miłe słowa. 

P. Rom. Gul, Włocławek. Przepra- 
Szamy bardzo, ale między Włocław- 
keim a Łodzią jest pewna różnica, — 
zgodzi się pan chyba?! 

P. H. Gold., Kraków. Potografje mo- 
emy zamieszczać i bedziemy je ho- 
norować. Legitymacji nie wyślemy. | 

P. Zelm., Kraków. Kilku legitymacyi 
wysyłać nie możemy. Fotografa stałe- 


go mamy. 
Łódź. Dowcip na dzień 


P. I. Glika.. 
1-go kwietnia. 

P. Z. Licht, Katowice. Przesyłamy 
komdolencje, 
` 


| Spotkania mistrzowskle w  szczy* 
plorniaku wyzmaczone na niedzielę w 
Krakowie nie odbyły się z powoda 
deszczu za wyjątkiem meczu Sokół— 
KRS Legja. zakończonego zwycięst- 
wem Sokoła 3:0 (0:0). Wygraną za- 
wdzięcza drużyna Sokoła doskonałej 
grze obrony. Sędzia p. Piotrowski. 

Zawody lekkoatletyczne Sokoła Ma- 
cierzy przeprowadzone ubiegłej nie- 
dzieli dały następujące wyniki: skok 
wdal z miejsca — Zurowski 2:61, rzut 
kulą — Kluk 10.86, rzut młotem — 
Kluk 23.17, Jumiorzy: skok wdał z miej 
sca — Sławicz 2.53, rzut kulą — Sh- 
wicz 12.30, rzut dysklem — Sławicz 
32.39 mtr. 


ramy rowerowe, montaż, reparacje, 
emalje. Warsztaty mechaniczne 
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dobrze. pod względem stylu u- 
stępując jedynie poznańczykom. 
Lwów i Wilno. prawdę mówiąc, 
mało  posunęły sie naprzód. 
Rzekłbym to samo i o Pomorzut, 
które odznaczało się tviko dzię= 
ki Gedanii. Z tego widać. że P- 
Z. B. musi specjalną uwagę zwró 
cić na okręgi słabsze. Dalej — 
trzeba jednak się postarać, by 
w roku przyszłym na ringu uka 
zali się i przedstawiciele Krako< 
wa, Lublina. Białegostoku. Brze« 
ścia... Trzeba więc urządzać po- 
kazy. odczyty. zawodv propa- 
gandowe. Wchodzac w porozu 
mienie z miejskiemi i powiatowe 


mi komitetami W. F. — da się 


to przeprowadzić łatwo. a rezuł< 
taty będą olbrzymie. 

Wieczną bolączkę stanowi sę- 
dziowanie. Próbowano nowego 
systemu: trzech sędziów bocz- 
nych i kierownik walki bez gło- 
su. Obfitość rund dodatkowych 
niepotrzebnych pokazała, że to 
sytuacji nie polepsza. Trwam 
przy zdaniu, iż jedynym sposo- 
bem ukrócenia przejawów stron- 
niczości jest przyjęcie systemu 
jednego sędziego: ponosząc 
otwarcie całą odpowiedzialność, 
nię mogac zasłaniać się anonimo 
wem trzechosobowem kolegjum 
— będzie musiał się taki sędzia 
głęboko zastanowić. zanim wy- 
da decyzję. Niestety, sędziów 
o odpowiednich kwalifikacjach 
mamy mało, za mało. Trzeba te- 
mu jakoś zaradzić. Że brak ten 
daje się często odczuć — dowo- 
dzą oklaski, jakiemi witano por. 
Laskowskiego, gdy wchodził na 
ring. 

Organizacja zawodów, jakoteż 
przyjęcie, zgotowane zawodni- 
kom zamiejscowym — nie pozo= 
stawiały nic do życzenia. Prezes 
P. O.Z. B. p. Baranowski może 
być dumny ze swej pracy. Nale- 
ży mu się głębokie uznanie całe- 
go polskiego świata pięściar- 
skiego. 

Słówko o publiczności. Za- 
zwyczaj zachowanie się jej w Po 
znaniu było wzorowe. Niestety, 
tym razem tego powiedzieć nie 
mogę. Przykro barůzo to ture, © 
dzać, ale, 
walk eliminacyjnych — słyszało 
się aż za wiele okrzyków wybit- 
nie niekulturalnej treści. Szowi- 
nizm lokalny publiczności za- 


szkodził zresztą w pierwszym 


rzędzie bokserom poznańskim, 
gdyż nieuniknioną reakcją sę- 
dziów na jej zachowanie się by= 
ło —dopisywanie punktów prze- 
ciwnikom. To jest całkiem natu- 
ralne — i to publiczność powinna 
zrozumieć. Żaden sędzia rzetel- 
ny i bezstronny nie podda się na- 
ciskom galerji, a widząc nielojal- 
ny stosunek jej do sportowca za- 
miejscowego, zupełnie słusznie 


będzie usiłował naprawić czy- 


nioną mu krzywdę moralną. 

Ale to detal. Reasumując wszy- 
stko, trzeba stwierdzić, że mi- 
strzostwa 1930 sportowo i orga- 
nizacyjnie były b. udane i wykaa 
zały olbrzymi postęp boksu pol- 
skiego, szczególnie wszerz. Na» 
sza „pierwsza klasa“ stała się 
już b. liczną i ustawiając repre- 
zentacię państwową, kierownicy 
P. Z. B. mogą wybierać teraz już 


{nie między szczupłem gronem 


„asów“ a z pośród dziesiątków 
naprawdę dobrych pięściarzy. 
Można więc w przyszłość pa- 
trzeć spokojnie: boks polski sta- 
nął mocno na nogach; już nie jest 
podrostkiem, a krzepkim mło- 
dzieńcem o bardzo twardych 
pięściach, zdolnych każdemu dać 
się boleśnie we znaki. 


Wiktor Junosza. 


Zagłębie Górnicze. Hakoach (Będzin) 
— Sosnowiec 5:4 (2:0). Mecz o mi- 
strzostwo k4. A. Zeszloroczny mistrz 
już poraz trzeci w tym roku pokazuje, 
że nie potrafi z honorem przegrać. wy 
wołując po przegranej awantury, które 
odstraszają publiczność od podobnych 
imprez. Gra stała na wysokim pozio- 
mie i była prowadzona w morderczem 
tempie. Bramki uzyskali Gurtman 2, 
Rozen 2, Siwek I 1, dla Sosnowca Ber- 
giel 3, Cichoń 2. Najlepszym graczem 
ma boisku był Siwerc II. Sędziował p. 
Wiener z Częstochowy. —. 

Makabi (Sosnowiec)—Sarmacia 1:1. 
Mecz o mistrzostwo kl. A. Gra na po- 
ziomie B-klasowym. Bramki uzyskali 
Kleiner dla Makabi i Źmiiewski dla 
Sarmacji. Wyróżnił się Jakubowicz. 
Sędziował p. Wiewióra dobrze. Vic- 
toria — T. K. O. Świt 4:2. Mecz o mi- 
strzostwo kl. A. Victoria pokazała się 
z najlepszej strony. Motorem całej dru 
żyny jest środek pomocy Sowała, wy- 
chowanek Lwowskiej Pogoni. Bramki 
uzyskali Margała I Staniszewski dla 
Victorii. Lewandowski dla Świtu. Sę- 
dziował p. Bluszer kardzo dobrze. 

K. S. 09 Mysłowice—Kol. K. S. Ruch 
5:1. Mecz towarzyski. Gra stała pod 
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znakiem stałej przewagi gości. Sędzio4 
wał b. dobrze p. Mazur. Policyjny (Bęu 
dzin — Dabrowa 1:0. 

Warta (Zawiercie) — Kolejowy K. 
(Katowice) 6:1. d 3 


Tarnów. Metal — Barkochba (Rzee 


szów) 9:1. Otwarcie sezonu. Motal Z- 


nowymi, bardzo słabymi graczami, Do 
przerwy przewaga Barkochby, po 


przerwie Barkochba gra w 9-kę i Mee 
tal opanowuje“ boisko. W Metalu maje 


leps! środek napadu i pomocy, w Bar- 
kochbie prawy łącznik i środek ataku. 


Rzeszów. Hasmonea (Lwów) _. Res 
sovia 3:1 (3:1). Zawody o mistrzostwo 
kl. A. Hasmonea w dawnym składzie 
ligowym prócz Birnbacha. Pierwsze 10 
minut należą do Resovii i w tym cza- 
sie zdobywa jedyną bramke. Następ- 


nie inicjatywę przejmuje Hasmonea, 


strzelając 3 bramki, z których dwie 
mógł bramkarz łatwo obronić. Po pau- 
zie Resovia ma więcej z gry, Hasmo: 


nea zaś zmuszona jest ograniczyć się 
do sporadvcznvch wypadów. likwido- 
W Hasmonei | 

ko: 
A) 


Sedzio+ 
PAL ah Up: 


wanych przez obronę. 
najlepsi Redler | bramkarz, zaś w 
Resovti Hirsch, Kmuteł i Pecak. 


wał p. TeleŚnicki z Jarosławia. S 
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Berlin-Praga 1:1. Francia-Niemcy 31:0 


Berlin, w kwietniu. 

PRAGA — BERLIN 1:1 (0:0). 

Ciekawe etapy przechodziło to | 
spotkanie, zakończone sensacją. 

Na długo przed meczem prasa 
berlińska narzekała na lekceważe- 
nie Czechów, którzy mieli przysłać 
rzekomo rezerwową drużynę. Tak 
przynajmniej określono drużynę 
Slavii zasiloną Pernerem ze Spar- 
ty. Dla stwierdzenia, że taka opi- 
nia była przesadą, wystarczy 
wspomnieć ostatnie triumiy Słavji; 
raczej trzeba stwierdzić, że Czesi 
nie mogliby teraz wystawić o wie- 
le lepszej reprezentacji państwo- 
wej. 

Tymczasem przeciw 
nej“ Pradze, Berlin wystawił 
kompletnie rezerwową drużynę 
z... trzeciorzędnym atakiem. Her- 
tha, Minerwa i B. S. V, two- 
rzące normalnie atak i pomoc 
reprezentacyjną, nie mogły dać 
swych graczy do dyspozycji Zwią- | 
zku. To też wynik zdawał się być 
zgóry przesądzony. Skoro pierw- 
szy garnitur dostawał cięgi w Mo- 
nachjum, Mediolanie, Paryżu, 
i Hamburgu, czegoż więc należało 
się spodziewać po drużynie super- 
rezerwowej, choćby w spotkaniu | 
ze Slavją. Oburzona prasa popro- 
stu nawoływała do zbojkotowania | 
imprezy. 

Mimo to w stadjonie ziawiło się 
25.000 widzów, no i nie żałowali oni | 
tego. Takiej niespodzianki dawno | 
już nie było! Wśród tłumu widzów 
nie było chyba nikogo, ktoby wie- 
rzył przynajmniej w honorową po- 
rażkę. Tymczasem zapał młodych 
graczy zrobił cuda. Wszyscy rezer- 
wowi, wyszydzani juniorzy z po- 
mocy i ataku, wnieśli do gry tyle 
ochoty i elementu bojowości, że 
Praga stanęła przed poważną per- 
spektywą klęski. 

W pierwszej połowie przeważa- 
ją Czesi znacznie, lecz Świetna gra 
obrony i fenomenalnego Miillera w 
bramce unicestwia wszystko. Trze- 
ci kwadrans przynosi całkowite 
wyrównanie gry. Wkrótce po 
przerwie uzyskuje Sołtys dla Pra- 
gi bramkę, lecz sędzia po dłuższyrn 
namyśle nie uznaje jej z powodu 
offsidu. Czesi atakują teraz zacię- 
kle, lecz nagły przebój Sobka (z 
łaski udzielonego przez Herthę), 
przynosi bramkę ze strzału młode- 


„osłabto- 


LUPPU ! 


druga rakieta Rumurmii, mistrz w la- 
tach 1923—1925 i 1928 mistrz Serbii, 
fw r. 1926, mistrz Budapesztu w r. 1927, 
nasz przeciwnik w puharze Davisa. ma 
na rozkładzie takich graczy. jak Greig. , 
Eubank. lwems, Kirchmayer. Marsza- | 

lek, Marszewski. J.. Stolarow. . 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota, 12 kwietnia 1930 roku. 


Pod znakiem dwu piłek: okrągłej i owalnej 


go Appla. Burza radości trwa dłu- | spodarze coraz groźniej nacierają,, ro 30 minuta po przerwie przynosi 


| go, tembardziej, że podnieceni ge- lale mają pecha w strzałach. Dopie- | wyrównanie z bomby Puca.’ 


HUDDERSFIELD PRZEBIJA SIĘ DO FINAŁU PUHARU ANGLJI, 
bijąc w półfinale Wednesday 2:1. Bramkarz pokonanego klubu w opresji, napastowany przez atak zwycięzców. 


| Mam wrażenie, że nowa era cze-, dał mój praski kolega, każe na sie» 
skiego piłkarstwa, którą zapowia- | bie jeszcze trochę poczekać. W każ= 


Elita kierowców Świata 


ma krętych ulicach Monte Carlo 


druzgocząc | okrążeniach, wysuwa się zdecydo-, no, Stuber, Zanelli, Dreyfus i t. d. 


Drugi międzynarodowy wyścig 
samochodowy o Wielką Nagrodę 
Ks. Monaco stał się wydarzeniem 
pierwszorzędnej wagi w tegorocz- 
nych zawodach automobilowych. 
Złożyła się na to świetność zawod- 
mików, należących do elity kierow- 
ców europejskich oraz wyjątkowy 
charakter samej trasy, idącej przez 
ulice miasta. 

Wyścig obejmował 100 okrążeń 
trasy (dług. 3 km. 180 m.). Wiraże 
wyłożono workami z piaskiem. Tu- 
nel, przez który zawodnicy musieli 
przejeżdżać, oświetłano rzęsiście, 

Niezliczone tłumy publiczności 
zgromadziły się wzdłuż ulic. O 
niezwykłem zainteresowaniu wy- 
ścigami świadczyło wprowadzenie 
po raz pierwszy w zawodach au- 
tomobilowych w ks. Monaco i we 
Francji tota izatora. 

Ogólnym faworytem wyścigu 
był Francuz Chiron (na 2 litr. „Bu- 
gatti“), który na treningu pobił re- 
kord szybkości okrążenia toru. —- 
Znakomity kierowca niemiecki, tri- 
umfator zeszłorocznych T.T. w An- 
glii, Caracciola, musiał wycofać się 
jeszcze przed zawodami. Pech 
prześladował również Austrjaka v. 
Stucka na „Austro-Daimlerze* (nai- 
pierw defekt zapłonu, potem sprzę- 
gła). Niemiec Arco na „Mercede- 
sie“ już w pierwszem okrążeniu 


został ugodzony kamieniem w czo- 
ło, skutkiem czego straciwszy na 
chwilę panowanie nad maszyną, 


fabr. Madalińskiego 54 


dom własny, tel. 07- +9. 


Kantor: Elestoralna 4, 
te 12 l-2 9 


OGRODZENIA 
kortów tenn sowych 
bosk i wili 


W BERLIŃSKIEJ HALI. 


Uczestnicy trójboju sprinterów, dla - 
meyer, Lammers. Jonath, 
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wjechał na chodnik, 
koło. 
Walka była zacięta. 


czoło wysunął się Wiliams i Chi-| następująco: Chiron, Wiliams, za | trudno jest zorientować się, 


|wanje naprzód. W 10 okrąż. kolej- 


Zrazu na: ność zawodników przedstawia się | trzymania się kilku zawodników— 


jaka 


ron, przyczem ten ostatni po paru' nimi (o pół okrąż.) Bouriat, Bouria- | jest ich istotna kolejność. Jedno jest 


Przed startem w puharze Davisa 


Przygotowania do walk o puhar Da- į 


visa są prowadzone w Eurovie pełnem 
tempem. Szwajcaria przeorwstawj Au- 
strakji w dniach 3 — 5 majia w Zury- 
chu: Aeschlimanna. Ferriera. 
Drużyna australińska: Crawford, Wid- 
lard, Moon, Hopman wyląduje 12 kwiet 
nia w Marsyśji. 

Kapitan drużyny wecierskiei Kehrling 
wybierze drużynę z następujących gra- 
czy: Takacs Krepuska, Bano., Aschner, 
Kirchmayer, Petery i Gabrowitz. 

Drużyna norweska zostanie zestawio 
na z pośród mastepujących graczy: 
Torkildsen, Hagen, Christoffersen, Niel- 
sen. Rocraas 


Czechów trenować bedzie Anton Ko- | 


żeluh, przy pomocy swego brata mi- 
strza Świata Karela. 

Rozgrywki eliminacyjne tennisistów 
niemieckich wykazałv dość słabą 
formę i olbrzymią tukę, jaką stworzyła 


Chiesę. | 


śmierć Moldenhauera. Jedynie Prenn 
był w dobrej formie i zdobył na Naju- 
chu jedmego seta W grze pojedyńczej 
na wysokości zadania stał jeszcze 
Łandmann. On też wraz z Prenem 
będzie reprezentował w singlach Niem- 
cy na mecz z Angiią. W grze pod- 
wójnej grać beda Kleinschroth — Prenn, 


| Dessart Prenn lub Kleinschrot — Des 
sart. } 
W Anglii rozgrywki eliminacyjne 


| przyniosły wyniki następujące: Lee— 
Kingsley 6:3, 6:3, 6:1, Austin — Powel 
1 4:6, 6:4, 6:2, 2:6, 6:4, Shanpe — Peters 
6:4. 6:3, 9:7, wreszcie Olff — Collins 
„w pięciu setach, 

Tilden startować będzie po Wiedniu 
w Pradze, Japończycy po meczu z 
Austrjakami przez dziesięć dni treno- 
wać będą w Budapeszcie. A jednak 


ich | Polska nie zobaczy nikogo z tej elity 


tennisowej, 


1200. 6 


OOO AE E EV 
AWD NP RYZYK 


INGA LANTSCHNER dy 
utalentowana narciarka austriacka na starcie wyxranego przez siebie biegu 


Borg- |zjazdowego. w St Anton. W pobitem polu znalazła się znana nam z Zako- 


panego Angielka Baker. 


ty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 


| pewne: Chiron prowadzi, bijąc „po 
drodze* rekord szybkości okrążc- 
nia (2,8*, co równa się przec. 89 
km. 400). Ale już w 20 okrążeniu do 
grupy czołowej zbliża się Dreyfus. 
Od 25 okr. wyścig zamienia się 
na nieubłagany pojedynek między 
tymi dwoma kierowcami. W 68 
okr. Chiron dystansuje Dreyfusa 
już tylko-0:72 sek. a w 70 okr. róż- 
nica ta zmniejsza się do 1 sek., 
w 19 okr. Chiren prowadzi z prze- 
wagą... niecałej sekundy. W 85 okr. | 
Dreyfus mija Chirona, bijąc następ- | 
nie rekord okrążenia (2,7*, czyli 90 | 
km. 141 na godz.), pów 


| 
| 
| Wkrótce, skutkiem chwilowego za 


jeszcze tempo. 

Zwycięża Dreyfus na 2300 cem. 
„Bugatti“ w czasie 3 g. 40 sek. 59. 
Drugi = Chiron (3 g. 41 s. 20); 
trzeci — Bouriat (3 g. 49 s. 20);| 
czwarty — Zehender (3 g. 51 s. 39);! 
piąty — Dore (4 g. 12 s. 6) — wszy- | 
scy na „Bugatti“. 

Litraż wozów wynosił przeważ- 
nie 2 litr.: Dore m. i. startował na 
1% l. Maszyną o największym li- 
trażu był „Mercedes* hr. Arco. 
Najlepiej spisały się na krętej tra- 
sie, krótkie, zwrotne „Bugatti“. 


Pisma austrjackie poświęcają wiele | 
| miejsca bokserom polskim z okazji 
mecza międzypaństwowego. Drużynę 


polską nazywają one najsilniejszą w 
Europie i uprzedzają bokserów au- 
|strjackich, że czeka ich najcięższe | 


| spotkanie w ich karjerze. Reklamę w | 
| Wiedniu mamy więc wielką, ale że 
| przerasta ona stanowczo naszą war- 
tość, to też tem większa czeka nas od- 
powiedzialność. 

Dr. Lustgarten prowadzić będzie 
| mecz o puhar amatorski Węgry — 
Austrja. 

Świetnł pingpongiści węgierscy Bar- 
na, Szabados, Mechlovits odbywają 
triumfalne tournee po krajach bałty- 


dym razie Czesi, mimo kryzysu, na 
duchu nie upadli, jeśli chodzi o wy= 
magania finansowe. Wywieźli oni 


bowiem z Berlina 8.000 mk. 


w 
FRANCJA — NIEMCY 31:0. 


Po raz piąty zmierzyli się rug- 
byści Francji i Niemiec. Raz tylko 
dotąd: udało się Niemcom wyjść ze 
spotkania zwycięsko, kiedy to po 
ciężkiej wake w Frankfurcie nad 
Menem, wśród szowinistycznej pu 
bliczności, wycisnęli gospodarze 
wynik 17:16. Przypadkowość tego 
wyniku potwierdzają trzy pozosta 
łe spotkania, które przyniosły Fran 
cji łatwe i wysokie wygrane: 30:5, 
14:3 i 24:0. I tym razem stanęli 
Francuzi do watki, jako zdecydowa 
ni faworyci, mając za sobą sławę 
najlepszej drużyny kontynentalnej, 
no i pogromców Walji i Irlandii. 
Z drugiej strony Niemcy są wciąż 
jeszcze w rugby nowicjuszami, ale 
spodziewali się oni tym razem wy 
niku zaszczytnego. . 

Tymczasem rachuby zawiodły i 
Francuzi odnieśli największy z do- 
tychczasowych triumfów, wyraża- 
jący się w druzgocącym wyniku 
31:0 (19:0). Takiego Sedanu nie 
mieli Niemcy już dawno w żadnym 
sporcie! Goście przewyższali Niem 
ców pod każdym względem i w 


każdej linji. Błyszcząca technika, 
jaką zademonstrowali Francuzi, 
wprowadza w podziw; ich atak 


zdiumiewał niezwykłą siłą przebo- 
jową i zgraniem. Cała piętnastka 
dysponuje wspaniałem opanowa- 
niem ciała, pewnością chwytu i do 
skonałą taktyką. Wyróżniał się fe- 
nomenalną żonglerką Gerald. Zresz 
tą trudno wyróżnić kogoś z druży- 
ny, w której nikt, dosłownie jednym 
ruchem nie zawiódł. Niemcy, któ- 
rzy oprócz rozpaczliwej ambicji ni 
czego do gry nie wnieśli, poprostu 
byli bezsilni. 

Spotkanie to było jednocześnie 
ewenementem towarzyskim. Na me 
czu zjawiło się wielu przedstawi- 
cieli dyplomacji i ster rządowych, 
obecnych również na uroczystym 
bankiecie, na który miał zaszczyt 
być zaproszony i przedstawicieł 
„Przeglądu Sportowego". 


H. Gliner. 


r +. > y 


HUHN 


zawodowy instruktor tennisowyv z Drez 
na, przybył w poniedziałek dn. 7 kwiet- 
nia do Warszawy i obia? trening gru- 
py naszych najlepszych rakiet. Huhn 
okazał się Świetnvm trenerem. który 


ckich, Litwę pokonali oni 9:0, Faai ciągu miesiąca może wiele nauczyć 


8:1, a Estonię 6:3. 


O PUHAR 


naszych tennisistów. 


a CH 


| MONTE CARLO. 
peog trasy wielkiego wyścigu au:omobilowego. rozgrywanego 


na : ulie 


cach słynnej miejscowości Riviery. 
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